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*&rs§&#w 2 1  s i e r p n i a
Z powoda poruszenia ze strony dyplo- 

ttacyi europejskiej okrucieństw popełnia­
nych podczas obecnej wojny, rozeszła się 
wieść, że równocześnie przy tej sposobno­
ści podniesioną będzie kwestya pokoju. 
W Anglii szczególniej chwycono się tej 
myśli, mniemając, że gdy się ją  będzie po­
wtarzało raz po raz, dyplomacya nie zechce 
ignorować głosu opinii publicznej. Ostatnie- 
mi dniami podniesiono też z różnych stron 
kwestyę pośrednictwa. Wszelako wymówiły 
się już od niego rządy w czasie, kiedy dopie­
ro zanosiło się na wojnę, oświadczając, że
0 pokój można będzie traktować nie wcze­
śniej, aż się zadosyć stanie honorowi oręża 
rosyjskiego. Ależ dotychczas nie odniosła 
Rosya takiego świetnego zwycięstwa, żeby 
ono zaspokoiło przynajmniej miłość własną, 
owszem takie zwycięstwo raczej podniosło­
by ją  w dumę i utrudniło rokowania poko­
jowe. Natomiast porażki, których doznała, 
nie pozwalają jej układać się pod nieko- 
rzystnemi warunkami. O Turcyi nie ma na­
wet z tego powodu mowy.

W Wiedniu miałaby się zebrać taka kon- 
fereneya pokojowa, której obrady nie prze­
szkodziłyby dalszemu biegowi wojny. Jakiż 
jednak cel miałaby ta koufereneya, jeżliby 
jej nie poprzedziło zawieszenie broni? — 
chyba ten jedynie, aby stała w pogotowiu, 
gdy za zbliżeniem się pory słotnej, zwykle 
dość wczesnej na półwyspie Bałkańskim, 
działania wojenne ustać muszą i naturalna 
nastanie przerwa wojny, a więc pora do u- 
kładów najsposobniejsza.

Nie możemy atoli zawierzać takim donie­
sieniom, nie tylko z tej przyczyny, że ża­
dna ze stron wojujących nie poddałaby się 
orzeczeniom konferencyi, pewna będąc, że 
orzeczenia te nie będą egzekucyą wymuszo­
ne, ale i dla tego, że nie ma dotąd podsta­
wy dla układów, na którąby wszystkie mo­
carstwa neutralne zgodziły się. Czyż bowiem 
podstawę tę miałby stanowić dawny wnio­
sek hr. Andrassego, czy późniejszy memo 
ryał berliński, lub też fakt wyłamania się 
Rumunii z pod zwierzchnictwa Turcyi i 
nieoznaczone dotąd stanowisko Serbii ? 
czy powstanie na Kandyi byłoby brane 
w rachubę, albo przygotowane wypowiedze­
nie wojny przez Grecyę? Zresztą, stanowi­
sko mocarstw neutralnych wobec stron wo­
jujących jest tego rodzaju, że musiałyby prze- 
dewszystkiem między sobą zawrzeć umowę, 
czyli sojusz, któryby pozwolił im działać 
wspólnie. Atoli postawa Anglii jest od­
mienną od postawy Prus; Austrya nawet, 
lubo związana sojuszem trójcesarskim, nie- 
może bezwzględnie wspierać interesów Ro- 
syi bez własnej szkody. Utrzymanie wojny 
lokalnej bez rozpostarcia Bię jej takiego, 
żeby inne państwa wdać się w nią były 
zmuszone, a przedewszystkiem sama Austrya, 
jest najważniejszem zadaniem polityki au- 
stryackiej. Wszelka zaś interweneya, choćby 
dyplomatyczna, pociągnęłaby za sobą po­
trzebę poparcia żądań przez siebie posta­
wionych.

Te są powody, dla których o układach 
pokojowych na teraz myśleć nie można. 
Ale samo nawet zachowanie się Niemiec 
staje na przeszkodzie wszelkim układom, 
bo Niemcy głośno wprawdzie objawiają 
swoje dla Rosyi sympatye, ale nietylko 
żadnego nie zrobiły kroku, któryby im 
wyjść z neutralności pozwalał, ,,ale nawet 
dopomagały do wygórowania żądań rosyj­
skich, tak iż Porta przyjąć ich nie mogła,
1 tym sposobem doprowadziły do wybuchu 
wojny. Miałyżby zaś teraz starać się o jej 
zakończeaie? Toć służyłby im łatwy do te­
go środek zbiorowej interwencyi. Ale wła- 
śaie rozpalenie wojny na Wschodzie jest 
im pożądane, zarówno, czy Turcya złama 
na wywoła zawikłania, w którychby Austrya 
i Anglia czynny udział wziąść musiały, 
esy też Rosya osłabiona i wycieńczona 
Btanie się powolną dyplomacyi niemieckiej 
sługą i przestanie być na długo zaborczą

Przez lat dziesiątek trzymał ks. Bismark 
balans wagi między Austryą i Rosyą; znie­
wolił Austryę do wystąpienia z Rzeszy Nie­
mieckiej; może byłby zwrócił się także prze­

ciw Rosyi, aby z uciążliwego jej nacisku 
oswobodzić się, ale wolał uczynić to przez 
wojnę z Turcyą, zwróciwszy politykę ro­
sy jką ku południowi, wiedział, iż się ona 
tam skrzyżuje z interesami Anglii. Więc 
w połowie tej drogi, tak dla siebie dogo­
dnej, mogąc się bezpiecznie przyglądać z 
daleka wysileniom Rosyi i oczekując, aby 
Austrya i Anglia wdały się, chciałżeby na­
gle wystąpić z gałązką oliwną i zapowia­
dać pokój, zakończenie wojny, niemogącej 
mieć końca bez upadku jednej lub drugiej 
strony? Temu trudno dać wiarę-— ks. Bis­
mark nie chce być rozjemcą, ale oczekuje 
chwili, gdy będzie mógł być arbitrem.

Podajemy tu z zapisków stenograficznych mowę 
posła Pawła P o p i e l a ,  mianu w sejmie d. 2 4 sier­
pnia z powodu wniosku po ła H insuera o zmianę 
ustawy wyborczej, o którym wyraziliśmy zdanie 
nasze w Czasie i  d. 14 sierpnia. .

Wysoki Sejmie l Wymowny wnicskoiawca i wrę 
ksscśó komiki zasypali nas taką liczbą cyfr i dat 
statystycznych, że gdyby tu liczba wystarczała, mu­
sielibyśmy dió rzecz za wygraną; ale Panosie, cy­
fry, daty statystyczne mają wielkie znaczenie w kwe- 
styach przemysłowych, w kwesty*cb ekonomicznych, 
w ankietach zwoływanych przez Wys. Izbę, ale 
w kwestyach politycznych nie daty statystyczne, ale 
potęgi rzetelne, które się wykształcają w społeczeń­
stwie i które w niem ważą i siłą wpływ wywierają, 
te mają istotnie w tych kwesty ach rozstrzygać, jak 
to późnej wytłumaczę. Narody z życiem politycznem 
dob:ze obznajomione, nie rade poinszają statnta wy 
borczo. Aby drzewo reprezentaoyi k ajowej mogło 
się rozrastać, nie należy gruntu, w który zapuszcza 
korzenie, co chwila poruszać.

Pozwólcie Panowie, że tu, ponieważ tyle cytowa­
no przykładów, przywiodę przykład narodu, który 
bądź co bądź jest, i długo może jeszcze będzie przy­
kładem i nauką w życiu politycznem.

Wiadomo, że w Anglii od lat stu gminy i mia- 
ita, które miały prawo wyborcze, upadły do tego 
stopnia, że zeszły tylko na bardzo małe wioszczyny 
często z kilku chat złożone, a które mimo to zacho­
wały prawo wybierania i służyły za narzędzie arysto- 
kracyi angielskiej. Tymczasem rozwinęły Bię miasta 
po tę-tnie. Życie przeuysłote, życie finansowe, życie 
handlowe rozwinęło się na wielkie rozmiary w pun­
ktach przemysłowycb, jak Manchester, Birmingham 
Leeds, Br-gthon, które przez sto i więcej lat nie 
miały prawa żadnego wyboru posłów do Izby. Dłu­
ga rozpoczęła się egitacya i trwała lat dz esiątki, 
w Bkutek tej agitscyi, która poniekąd — powiedział­
bym —  była usprawiedliwioną, z której skutkiem 
może byłbym się asm zgodził, miastom upadłym, 
itóre żadnej podstawy do wykonywania prawa wy­
borczego nie miały, bo faktycznie ni9 były miasto 
mi, odjęto prawo wyborcze, a przyznano je łym mia 
storn, o których wsp-minąłem, a które nabyły wa­
runków uspraw edliwiBjących prawo wykonywania 
przywilejów wyberania poBłów. Tu, chociaż to niema 
koniecznego związku, zrobię krótką uwagę. Rzecz 
dziwna, że to miasto Manchester, które tak dłogo 
upominało się o prawo wyborcze i które je zdobyło, 
to samo misBto dało początek i nazwę szkole poli- 
t czno-handlowej, która może najwięcej przyłożyła 
się de zmniejszenia potęgi i uroku Anglii.

Dlatego to przywodzę, aby d)wieść, jak rażące 
pomiędzy praktyką, a yomiędzy teoryą polityczną 
zachodzą cięsto i prawie zawsze różnice. Zastosujmy 
t8n przykład do naszego kraju. Czy te mia;ta dia 
których żądają prawa wybieranie pssłów do Sejmu, 
mają już duś tak potężne handlowe, przemysłowe 
życie? czy tam kwitią sztuki? czy tam jest życie tak 
obudzone, aby p.trzebowało koniecznie zualtź<5 wyraz 
w Reprezentaoyi krajowej? Tak na ńsszczęśsie nie 
iest. Gdyby tak byb, przemawiałbym za wnioskiem, 
a nie przeciw.

Ażehy przyznane prawo wysyłania deputowanych 
do sejmu miało to życie obudzić, wątpię; niema 
więc istotnej potrzeby udzielania im tego prawa, któ 
re wstępnym bojem rdotę‘ą. 3ak je zdobyły mia­
sta angielskie i jak każde nowe stanowisko zdoby­
wać należy. Wówczas będzie to fakt naturalny, a tu 
widrimy srtuciną agltscyę Jeżeli pod tym wzglę 
dem wniosek uwzględnić się nie da, bierzmy go ze 
strony sprawiedliwości. Wniosek, że jeżeli miasta bę­
dą mi»ły własnego deputowanego to prawa ich bę­
dą lepiej strzeżone, jest mylny. B* pytam, c:y od 
cwsu, jak reprezentacya ich nie zasiada w labie, sta­
ła się im krzywda i czy jett jaka rótcńa w Łbie 
pomiędzy ocenianiem interesów mia *t, włościan, aibc 
wielk eh własne ści? Zdeje mi się, że jak przejdzie­
my hiłtoryę dżfcłaln ści życia Izby z kilkuletniej 
przeszłoś ii to tego zarzutu sejmowi zrobić nie mo­
żna; dla tego i ze względu .sprawiedliwości nie ma 
powodu, któryby za wnioskiem przemawi ł.

Ale może kto powie J oźemu zamykamy w Izbie 
tylko 160 posłów, kiedy może jeszcze je t w kraju 
k lkudziesięoiu inteligentnych, p Inych życia ludzi, któ 
rych światło mogłoby być użyteczne, a którzy wszedł­
szy do Wyg. Izby, działaliby zbawiennie?

Zdaje mi Bię, ż» to jert czysta dluzya; nie chciał 
bym nbliżać memu krajowi, ale znamy Bię w kraju 
oardso dobrze i wiemy, że tak wielu politycznych 
zdolności na nieszczęście nie posiadamy. Wiadomo 
Pan im bardzo dobrze, że niełatwo przy najlepszej 
wierze znaltźó odpowiednią liczbę reprezentantów. 
Mniemać, że jest gdzieś inteligencya ukryta, która 
może użytkować Bwoje zdolności, temn ja nie wierzę.

Jeżeli zatem z powodu politycznego, ani z tytułu 
sprawiedliwości, ani nawet ze względów utylitarnych 
niema zwady do udzielenia wyjątkowego prawa wy­
bierania miastom, zobaczymy, czy są upośledzone przez 
to, że z gminami gł sują, ozy ma to być ujmą dla 
niob. Nikt z nae me ucznia się upośledzonym, jeże­
li w gminie zbiorowej z wł-śchnami zasiędzie; wtzak 
zasiadamy z gminami w Radzie powiatowej. Py­
tam, dla czego miałoby to być upośledzęjiem dla

miast, gdy należą do jednego koła wyborczego z gmi­
nami?

Dotknę jeszcze jednego punktu, któregobym może 
nie był dotknął, gdyby z ch*alebrą śmiałjścą ni* 
ijył g i dotknął wnioskodawca tj. żydów.

Oświadczam a ktokolwiek mię zna, nie wątpi 
o prawdzie słów moich, że przywiedzione powody 
jak same wystarczały, tak simę pobudziły mię do 
mówienia przeciw wnioskowi Kiedy jednak p. Hau- 
sner dotknął także tego przedmiotu, to jest on nad­
to ważnym, abym go milczeniem pominął. Ze prze­
ważny wj;ływ licznej i zamożnej po miastach ludno- 
ci żydowskiej miałby za Bkutek wprowadzenie zastępu 
jej do Izby, wątpić nie można. Nie myślę ja odbierać 
równouprawnienia rasie Semickiej, która me jest bez 
zasług w naszym kraju, choćbym chciał, tobym me 
mógł tego, ale idzie mi oto, aby nie mnożyć prze­
wagi, która i tak już czuje się silną. Rasa Semicka 
u ułs używając zupełnego równouprawnienia, zacho­
wała wszelkie korzyści odrębności; dla tego idąc 
wszędzie w jednej falandze, zwyc ęża na pojedynki 
rozstrzeloną ludaośó chrześciańską. Otrzymała też 
pierwszeństwo a nawet monopol w handlu zboża, 
trunków, pieniędzy. Z tego nie robi jej się zarzutu, 
jest to skutek ruchliwości, zdolnośa, pracy, ale z ta­
kim f*.ktem rachować się należy i dopóki takie po­
czucie solidarne ści będzie pomiędzy semicką rasą, 
póty był by politycznym błędem ułatwiać jej prze­
wagę, zdobytą już w niektórych Ridach gminnych.

Niechaj nikt nie rozumie albo nie wnosi, że ja­
kąkolwiek mam niechęć do tej rasy. Powiem kró­
tko, że po wierze mojej katolickiej nie znam lepszej 
jak żydowską, której monoteizm, spirytualizm i do­
gmat'zm wysoko szanuję, i nie mam też żadnego 
powodu osobistego niechęci do ludności, z którą oso­
biste najlepsze miałem stosunki. _

Reasumując to aż nadto długie przemówienie, za 
które Wysoki 8ejm przepraszam, nie powtarzam już 
przywiedzionych argumentów, ale przypuszczając, 
że są w pamięci słuchaczy, wotuję za porządkiem 
dziennym.

!«K O R E SFO N D K N O Y A  „C ZA SU :

L w ó w  24 sierpnia.
(Wieczorne posiedzenie sejmowe).

(Dokończeni#).
Po załatwieniu wniosku p. Jlauaaera o r<firmie 

itatuta krajowego Sejm uchwalił bo: djrskusji o- 
świadczyć się na wezwaiie rządu za p r z e n i e s i e ­
n i e m Sądu  p o w i a t o w e g o  z K r y n i c y  do 
M u s z y n y ,  poczem następuje Bpraw^dauie komisyi 
drogowej o petycji Rady powiatowej Kolbuszowskiej, 
o subwencję na dalszą budowę drogi powiatowej 
t  Kolbuszowy do Głogowa.

Komisja, której s rawozdawcą jest p. B r z o z o  w 
ski,  wnosi udzielić subwencję w kwocie 4,000 złr.

Hr. Franciszek M y c i e l s k i  wnosi, aby sprawę tę 
usunąć z p rządku dziennego i połączyć z załatwię 
meta petycyi powiatu tarn- brzeski go o tubweney* 
aa częśl tej samej drogi, łażą ej w tymże ostaimm 
powiecie.

Po przemówieniu p. Erazma. W o l a n s k i e g o ,  
który oświadcza, że komisja nie dopatrzyła się łączu, ś a 
m ędzy tomi dwoma sprawami, przyjęto wniosok ko 
misvi z dodatkiem p. Wł. Badtnhgo, określająoym 
że subwencja zawisła od warauku, ab? droga nale­
życie była wyki ócz.mą ped dozorem Wydziału kra­
jowego- . . . . ,

Odczytano jeszcze epia petycyj w komisji zała- 
twioaych, poesem Marszałek zamknął posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro.

L w ó w  25 sierpnia.
(11-te posiedzenie Sejmu).

Adresowych petycyj wtiieciono znowu dwie, mia 
nowicia mieszkańców okręgu sądowego Załosieckie- 
go i starostwa Buczackiego. Peiycyę p. E mi no w i­
eź a, naczelnika straży pożarnij w Krakowie, o wy- 
danie u*t*wy o polioyi ogniowej odesłano na wnic- 
sek prof. Zatorckiego do Wydziału krajowego z po­
leceniem poczynienia wniosków na przyszłej sesyi
sejmowej. . .

Ni.stąpiło sprawozdanie o petycyi miasta W i e ­
l i c z k i  o z a p o m o g ę  i p o ż y c z k ę  w celu odbu­
dowania części miasta, pożirem zoiszeronej. Sprawo­
zdawcą komi8vi budżetowej jest p. Chrzanows ki .

Zwierzchność tego miasta wystosowiła p*tvcyę do 
Sejmu upraszają* o udzielenie pożyczki 80.000 złr. 
z fanduszów krajowych bezprocentowo, lub też za 
niskim procentem, w cstaticznym zaś razie o porę­
czenie przynajmniej przez k-aj pożyczki, którąby 
by zaciągła gmina miasta Wieliczki w wysokość 
80000 złr. a pożyczkę tę zabezpieczy na culym 
swoim majątku. Zwierzchność m ej^ka uprasza także 
w pttycyi o udzielenie j e d n o r a z o w e j  z a p o m o g i  
dla pogorzelców, ale nieuzasadmła bliżej tej drugiej 
prośby.

Komisja budżetowa zastanowiła się najprzód nad 
tą drugą prośbą o jedn razową zapomogę bezwretną. 
Wprawdzie pożyczka, która byłaby przyznana na cd 
budowanie domów w celu podnieiienia całego mia­
sta, nie wynagrodzi w najmniejszej części strat tym 
pogorzelcom, którzy utracili w piżarze rnch mości, 
a nio posiadali domów. Jednak z uwagi, że skarb 
krajowy nie jest zakładem dobroczynności dla pry 
watoych osób i tylko dobro ogółu wspierać jeat 
obowiązany; zwiżijąc dalej, żs skarb krajowy dawać 
mote zapomogę ludnośoi miasta lub wsi dotkn ętej 
klęską elementarną., nie w celu wynagrodzenia strat 
zrządzonych przsz tęż klęskę w majątkach prywa­
tnych, ais jedynie dla zaradzenia nagłej potrzebie 
ludności, np. dla zaopatrzenia jej na razie w ży­
wność lub schronien:e; zważając wreszcie, że Wy­
dział krajowy już w pierwszych dniach po pożarze 
przesłał z fanduszów krajowych wprawdzie tylko 
150 złr. dla zaradzenia nagłym potrzebom pogoizd 
ców w Wieliczce, a reszty dopełniła dobroczynność 
prywatna składkami do dziś dnia zbieranemi i ż 
teraz już iść nie może o zaradzenie nagłej potrze 
bie. Z tych powodów komisja budżetowa, nie mo 
gąca powodować Bię uczuciem, lecz zntglona strzedz

pewnych zasad przy rozrządzaniu groszem publi­
cznym, n ie  może doradzać wysokiemu Sejmowi, aby 
udzielił ze skarbu krajowego jakąkolwiek kwotę na 
bezzwrotną z a p o m o g ę  pogorzelców.

Komisja budżetowa zważając, że skarb krajowy 
nie praiada takich fanduszów, któreby mógł poży­
czyć na dłuższy termin np. na lat 27, jak to Wia- 
Iczka uprasza; zważając dalej, te dotychczas przy 
niesieniu pomocy miaatom zniszczonym pożarami, trzy­
mano się zasady, iż kraj nie daje pożyczki z wła 
8nych fanduszów, ale poręcza tylko pożyczkę przez 
te miasta zaciąganą w instytut ich kredytowych; zwę­
żając dalej, że miasto Wieliczka zapewnia spłaty te,; 
pożyczki; komijya wnosi projekt nstiwy i rezolucję 
do Wydziału krajowego.

Projekt ustawy opiewa:
Ustawa . . . itd.

Art. I. Kraj poręoza pod warunkami niżej wy- 
siczególnionemi pożyczkę do wysokości 80,000 zlr 
mającą się zaciągnąć przez gminę miasta Wieliczki 
na odbudowania części miasta zniszczonej pożarem 
w roku 1877.

Art. II. Warunki pożyczki ułoży Rada gminna 
miaBta Wieliczki w porozumieniu z Wydtiałem kra­
jowym.

Art. III. Udzielanie fanduszów z uzyskanej poży- 
zki pojedyńczym pogorzelcom na odbudowanie zni 

izczonych domów uskuteczniać będzie komitet, mia­
nowany przez radę gminną miasta Wieliczki, a za 
twierdzony przez Wydział krajowy; w tym komitecie 
sasiidEĆ ma delegat Wydziału krajowego z prawerr 
zawieszania uchwał komitetu. W razie zawieszenie 
uchwały kemitetu, sprawa ma byd przedłożoną Wy­
działowi krajowemu do rozstrzygnięcia.

Art. IV. Fundusze na odbudowanie domów megą 
być udzielane pogorzelcom tylko na hipet kę dosta­
teczną i w miarę odbudowania.

Art. V. Odbudowane domy mają być ogniotrwa­
łym matnryałam pokryte.

Art. VI. Wizslkie koszta administracja tyczące się 
zaciągnięcia, użycia i spłaty pożyczki, winna ponosić 
gmina miasta Wieliczki.

Treść proponowanej rezolucyi jest następująca: 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu poczynienie od­
powiednich kroków wraz z zwierzchnością miasta 
Wieliczki, w celu zaciągnieuia przez to miast) po­
życzki do wysokości 80,000 złr., za poręczeniem kra­
ju, pod najdogodniejszymi o ile możności warunkami 
do miasta Wieliczki, jednak przy zapewnieniu wzglę­
dem kraju regularnśj spłaty pożyczki przez gminę 
miasta Wieliczki całym jćj majątsiem.

F. bar. K o n o p k a  wnoś*, aby udzielić gminie 
prócs tego bezzwrotną zapomogę w kwocie 1000 iłr., 
ctórą p. Koziebrodzki na 2000 złr. podwyższyć pra 
(nie. Po krotkiój mało znacząoćj dyskusji, przyjmu­

je Izba ustawę i rezalucyę z dud-tkiem p. K o­
nopki .

Udzielono dalej pozwolenie zaciągnięcia pożyć? ki 
w sumie 10,000 złr. Radzie powiatowej w Niaku, 
a gminie Bucztcz pozwolenie ca pobór 100# dolat- 
ra do podatku konsumcyjoego, innym czterem gmi­
nom ra pobór wyższych dodutków do podatków bez­
pośrednich.

Na wniosek p. Wł. K o z i e  brodź k i e g o ,  usu­
nięto z porządku dzijnnego wybór komisyi dla wy­
pracowania instrukcji dla Wydziałn krajowego i 
jrzekazano wniosek ten Wydziałowi krajowemu d 
rndani). Wnioskodawca motywował usunięcie t)  bra 
ciem czasu.

Nastąpiło sprawozdzanie komisyi administracyjnej 
o no we l i  do u s t a wy  o p r o p i n a c j i .  

Sprawocdawcą jest p. Ma d e j s k i .
Komisja przedstawia znany przebieg sprawy i wnosi 

następujący projekt:
U s t a w a  —  itd.

Art. I. Paragraf 44 ust wy z dnia 30 grudnia 
1875 roku o zniesieniu prawa propinacji zostaje 
uchylony.

Ar. II. Ustawa niniejsza i ustawa z dnia 30 gru­
dnia 1875 r. o zniesieniu prawa propinacji wchodzą 
w życie z dniem ich ogłoszenia.

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
ńinistrom spraw, wewnętrznych, sprawiedliwości i

skarbu. . .
W dyskusyi ogólnćj zabiera glos najpierw 
P. X. K r a s i c k i  i wyłuszcza powody, jakie 

skłaniają Rusinów do glosowania przeciw ustawie 
iropinacyjnój czy to w.Sejmie czy w Radzie Pań­
stwa. Ciekawy byłem otwartego wypowiedzenia 
tych powodów, lecz dla cichego głosu mówcy, za- 
edwie urywane słowa dosłyszałem na galeryi.

P. G o l e j e w s k i  zaprzecza mówcy prawa 
przemawiania imieniem ruskićj narodowości. Nie 
jest tp. sprawa narodowa .lecz ekonomiczna, tu 
zaś niema zastępców Rusinów i Polaków, lecz za­
stępstwo interesów kraju. W imienin Rusinów mógł­
by mówca przemawiać chyba w sejmie moskiew­
skim. Tak samo jak X. Krasicki, mógłby i mówca 
przemawiać w imienia Rusinów, bo i on ma Ru­
sinów między swymi wyborcami. (Oklaski).

P. Ks. J a s i e n i c k i  odpiera poprzedniemu mó­
wcy, że on i jego przyjaciele polityczni, mają pra­
wo przemawiać imieniem ruskićj narodowości, jako 
posłowie wschodniej części kraju, zamieszkałćj 
przez Rusinów, bo ruskiemi głosami przeszli przy 
wyborach.

P. K o w a l s k i  wyrzuca hr. Gołejewskiemu zbyt 
lekkie traktowanie świętej sprawy narodowości. 
Argumenty p. Golejewskiego są obosieczne, a czę­
sto Rusini mieliby sposobność użyć ich przeciw 
posłom z drugićj strony. Rusini z niejednego zre 
zygnowali prawa, ale prawa przemawiania w imie­
niu ruskiej narodowośbi odjąć sobie nie dadzą. 
Ustawa propinacyjna uchwalona, a raczej pro­
jekt do ustawy, bo ustawa, jako nieogloszona 
w dzienniku ustaw krajowych, nie istnieje — jest 
zgubną nietylko dla kraju, lecz także dla in­
teresowanych, którzy tak za nią się ubijają. 
Mówca w ie, że jego głos nie zaważy na sza­
li,. leez przemawia tylko, aby nie powiedziano 
póżniój, że nikt nie wystąpił w obronie kraju. 
Podnosi także formalną przeszkodę uchwalenia. 
Nowelą poprawić można tylko ustawę już istnie- 
jącą, ogłoszoną. Ustawa propinacyjna lubo sank­
cjonowana dotąd nie istnieje, bo nie była ogło­

szoną a do takićj ustawy nie można noweli uchwa­
lać. W końcu wnosi, aby nad projektem przejść 
po porządku dziennego.

P. M a d e j s k i  odpowiada, że statut krajowy wy­
maga do istnienia nstawy tylko uchwały Bejmu i 
sankcji NPana. Skoro te dwa warunki zachodzą, u- 
stawa istnieje —  a przez ogłoszenie nabywa jedyni® 
mocy powszechnie obowiązującej.

Przy głosowsniu Izba przyjmuje projekt 105 gło­
sami przeciw 7 głosom ruskim. ^

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie ko­
misyi budżetowej o urządzeniu latryn w szpitalu 
lwowskim. .

Komisja wnosi, aby upoważnić Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rekonstrukcji latryn i udzielić 
mu w tym oelu kredyt dodatkowy w wysokości złr. 
21,640.

P. K r u k o w i e c k i  wnosi, aby tę sprawę napo- 
wrót odstąpić Wydziałowi krajowemu do zbadania, 
ponieważ zwiedził szpital, ogląiał latryny i znalazł 
je w dobrym stanie. . .

Sprawozdawca p. Z u c k e r  odpowiadając dziwi 
się, że p. Krakowiodti nie pozostawił przyjemnośu 
zwidzenia rzeozozuawoom, poczem Izba wniosę Z Dez 
zmiany przyjmuje.

Gminie m. B r z o z o w a  udzielono prawo poboru 
myta bez dyskusyi. Gdy jednakże sprawozdaw a Wy­
działu Krajowego p. B a d e  ni  wniósł projekt uttowy 
erzydłużajacej gminie m. Przemyśla prawo poboru 
kopytkowego na dalsze lata, rozwinęła się dysku­
sja, którą rozpoczął p. K r u k o w i e c k i  wno-ząc 
jako przeciwnik kopytkowego pwejśćie do po ządku 
dziennego tern bardziej, ile że m. Przemyśl obo­
wiązków swoich względem dobrego utrzymania d.óg 
w swoim obrębie nie dopełnia.

P. W a y g a r t  staje w obronie gminy, wskazując 
aa niedobór w jej b u d ż e c i e ,  a gdy się poeypsły 
liczne zgłoszenia się do gł su; zamknięto ojf-kusyę 
i wybrano przeciw wnioskowi mówcą generalnym p. 
M ę c i ń s k i e g o ,  który opierając się na pow. dach 
zasadniczych wnosi, aby sprawę przekazano Wydzia­
łowi krajowemu do ponownego zbadania.

Za wnioskiem przemawia p. Z u c k e r  i sprawo­
zdawca, wykazując, że z powodami zasaoniczemi nie 
jest miejsce występować przy specjalnych przypad­
kach. Wniosek przejścia do porządku dziennego upadł, 
md wnioskiem odraczającym p. Męcińskiego ?a- 
rządził wicemarszałek, który chwilowo objął prze­
wodnictwo imienne głosowanie, które przeiywano 
dwukrotne z powodu gwaru i ruchu w I bie a przy 
którem upadł wniosek odraczający więrazoś ią 63 
głosów przeciw 51. .

W dyskusyi szczegółówśj utrzymał Bię wniosek 
Wydziału ze zmUną p. K r u k o w i e c k i e g o ,  iby 
pozwolenie zamiast na 5 lat udzielone był ) tylko 
aa 3 lata. W ciągu dyskusji wniósł nadto p. X. 
S a wa ,  aby udzielano pra*o poboru myta według 
pewnych zasad i aby wszystkie te pozwolenia w j - 
dnym czasie gasły Wnicskn tego nie mnano za na­
glący, a jako wniosek samoistny t ę t  ie trakt wany 
według re mlamir u

Bez dysku-yi pozwolono pobór myta Wadowicom, 
a dyskusję znowu rozpoczął p. Kruki wi cfci przy 
kopytkowem dla m. T a r n o p o l a ,  z tj*h S a m y tb  
co poprzód powodów.

P. Max w nieskończenie długiej mowie bionł  
miasta, które go do sejmu wysłało, a gdy zn wu 
mnóstwo mowców do głosu się zapisało, wybrano 
noóuą generalnym przeciw wnioskowi Wydziału X 
KraMckiego, za wnioskiem p. Wojciecha Dziedu- 
izyckieg*.

X. K r a s i c k i  wnióił przejścia do porządku 
dziennego.P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  wśród okla­
sków wyraził zdziwienie, że pomimo nawału prac sej­
mowych i krótkości czasu, mówcy niektórzy bawą 
rię podnoszeniem zarzutów do specjalnych przypad­
ków.

I«ba przyjęła projekt Wydziału ze zmianą przez 
hr. Golejewskiego zaproponowany, aby poiwolenie 
trwało tylko przez 3 lata zamiast przez 5.

W końcu udzielono po krótkiej dyskusyi wdowie 
po ś. p. Jane P a w u l s k i m  podwyższenia pen3ji 
wdowićj o 250 złr.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.
Porządek dzienny później będzie ogłoszony.

Z e  S z lą s h a  a u str y a c k ie g ®  24 sierp.

Dotąd ca Szląsku nie zastósowauo ustaw konsty­
tucyjnych co do narodowości, język polski nie rnaj- 
dgje należnego równouprawnienia ani w szkodach ani 
w urzędach i ledwo w domowem pożyciu ma schro­
nienie, gdyż i ztamtąd bywa przez szkołę rugowany. 
Sejm galicyjski niema prawa ujmować się za bratnią 
udncścią, która licrnemi swemi petycjami nic nie 
wskórała we wisscym sejmie, a więc któż wskaże 
drogę, na której sprawiedliwość może być wymierzo­
ną? Germanizm rozpośiiera się coraz bardziej a lud 
polski upadł na duchu. Jak się to praktycznie robi, 
nauczono się tu już cd Prusaków. Wychowanie Bta- 
je s'ę do tego doskonałym środkiem, a inteligencję 
wyr. b ają po temu rnkiły. We wiosce zwykła trojka : 
'.niemczały ntuczyoel, żyd i zniemczały oficjalista, 
rządca dóbr lub lfśnirzy, stanowią inteligencję i eą 
eprezentantami kultury niemieckiej. Ci sterają się 
:iozy8ksć przełożonego gminy, a gdy te potęgi są 
jadnej myśli, staje gotowa niemiecka gmina. Lud 
polski, jako materyał bierny, musi się poddać prze­
wadze owej inteligencji. Jeżeli jeszcze znajduje się 
*toś we wsi, co czyta po polsku i po polsku myśli, 
/wracają się pociski pirociw nionHi. Kcniccmem togo 
następstwem jert upadek moralny a za iiiem idz e 
pijaństwo, które i na Szląsku groźcie się rozszerza 
i zdarza się uotem, że lud ten w wyborach nawet 
ra wódkę głoBy i prawo swe sprzedaje owej inteli­
gencji nie nieckiej. Nie dziwić się tedy, te pod ta- 
kiemi wpływami ludność polska niema odpowiedniej 
reprezentacji w sejmie.

Właśnie zbliżają się u nas znowu wybory do sej­
mu, nio jednak nie słyszymy, żeby się kto niemi 
zajmował. Jest i to zapewne oznaką upowszechnia 
jącej się epaty i wśród polskiej ludności na Szląsku, 
której szczególnie światlejBza część ulega, tracąc du­
cha i wolę. Niemcy od dawna krzątają się około
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przyszłych wyborów, a Polacy dotąd nie ruszają się 
i niemal zupełną okazują obojętność. Obawiać się 
tedy trzeba, że przyszłe wybory nasze nie całkiem 
pomyślnie wypadną. Pod wpływem niemieckiego bió- 
rokratyzmu i rzeczonej inteligencyi niemieckiej, sztu- 
cznie spotęgowanej, przygłuszona narodowość pol­
ska na Szląsku zasługiwałaby, żeby się nią zajęli 
szczęśliwsi i sposobniejsi.

Rozniosła się znowu pogłoska o zamiarze przyłą­
czenia polskiej części Szląska do zreorganizować się 
mającego biskupstwa krakowskiego. Byłoby to zba- 
wiennem dla polskiej narodowości na Szląsku; leoz 
mało nadziei, żeby wyższe sfery takiemi względami 
kierowały się i zapewne znowu przeważą widoki 
germ mizacyjne. Jedynie usilne poparcie tej sprawy 
w takim duchu na właściwem miejscu mogłoby od­
nieść skutek, bo sama chęć nie wystarczy. Na Szlą­
ska również narodowość polska dziś opierać się mu­
si głównie na katolicyzmie a hierarchiczny Btosunek 
z Krakowem byłby dla niej silnym punktem oparcia.

K o n s t a n t y n o p o l  16 sierpnia.

Nadeszły wczoraj raporta do ministeryum wojny 
od Sulejmana baszy donoszące, że jeden z naczelni­
ków czerkieakich Stadji-Kerandok, wysłany na zwia­
dy, przebył cały Bałkan i zapędził się o dwie go­
dziny drogi na północne gór tych podnóże nienatra- 
fiwszy na nieprzyjaciela z wyjątkiem trzydziestu Buł­
garów przebranych za kozaków, z których zabito 
trzech, a jednego, czy dwóch, Czerkiesi złapali. Prze­
bieranie to Bułgarów w kozackie mundury sprawiło, 
że teraz wojska tureckie i rzeczywistych kozaków u- 
ważają za Bułgarów i z tern większą śmiałością na 
potrójnie nawet przeważającą liczbę bez wahania się 
rzucają.

W drugiej depeszy, także z 14go t. m. datowanej, 
Sulejman donosi, że przez przesmyk Gerdycz doszedł 
do wsi Hain nienapotkawszy również nigdzie nie­
przyjaciela. Armia Sulejmana baszy wynosi obecnie 
55 tysięcy, Szakir basza, który objął komendę po 
Reufie, obozuje jeszcze w pięć tysięcy pod Ieni-Sa- 
grą i szańcuje się w tej pozycyi. Ieni-Sagra równie 
prawie smutny obraz przedstawia, jak Eski-Sagra, 
„porzucam właśnie te dymiące się ruiny, pisze jeden 
z podróżnych w liście swym 13go t. m. datowanym, 
stoi tam jeszcze parę domów z wvbitemi oknami, 
lecz nic więcej, czuje się, że śmierć tędy przeszła, 
koty i psy od czasu do czasu pokazują się tylko 
gdzie niegdzie, lub żałosnem wyciem przerywają 
zupełne milczenie, po nad miastem tysiące kru­
ków i ich złowrogie krakanie, tu i owdzie poroz­
rzucane meble i sprzęty, kawały odzieży, kufry 
wskazują nagłą ucieczkę mieszkańców. Archiwa ad­
ministracji miejscowej, telegrafu i inne papiery pry­
watne i publiczne wiatr po ulicach roznosi. W całej 
wsi ani jednego mieszkańca, wyjąwszy jakiegoś żoł­
nierza. Wszystkie pola w okolicy są opuszczone, wszy­
stkie wsie puste, wojsko przeoież niecierpi braku ży­
wności ani amunicyi — kolej żelazna do Yamboli 
naprawiona."

Zdaje się, że obecnie, albo nąjdalej jutro Sulej- 
man basza powinienby przejść Bałkan, i podać rękę 
z jednej strony Mehmed-Alemu, a z drugiej Osma­
nowi baszy. Przyzwyczajeni szczególnie od czasów 
wojny austryacko-pruskiej do samych niespodzianek, 
może się obecnie doczekamy i te j , że armia rosyj­
ska zostanie przez wyśmiewanych przez nią Bana- 
baków *) wrzucona do Dunaju, a to mimo wszystkich 
dotychczasowych z ociężałości i nieumiejętności wy 
nikłych błędów i zaniedbań dowódzców tureokich. 
Rzeczywiście trzy armie tureckie w półkole ją już 
prawie otaczające, do 220,000 wynoszą, nie licząc 
załóg fortec dziś uwolnionych, których połowa wrazie 
potrzeby ściągniętą na plac boju być może, nie ra­
chując armii stojącej w Niżu, Widyniu, w Zofii 
i w całej zachodniej Bułgaryi, której komendantem 
mianowi ny jest Osman - Nuri basza. Przeznaczeniem 
tej ostatniej jest stawić czoło armii serbsko-wołoskiej. 
Jeżeli trzej marszałkowie tureccy nie dopuszczą 
znów do takich nieporozumień jakie zaszły pomiędzy 
Sulejroanem, a Reufem pod Eski-Sagrą, jeśli będzie 
jakakolwiek jedność w ich działaniu, jeśli atak wspól­
ny wykonać zdołają na pobicie nieprzyjaciela przed 
nadciągnieniem gwardyi, czego się tu spodziewają 
w Porcie, i na co stosowne wydane zoBtały rozkazy, 
to możemy być wkrótce świadkami katastrofy wię­
kszej jeszcze niż pod Sadową, lub Sedanem. Wyż­
szość żołnierza tureckiego, dziś już niezaprzeczalna, 
po ostatniem zwłaszcza podniesieniu się jego ducho- 
wem, i tak wielka wyższość jego broni, o Jakiej nie 
wiedzieliśmy długo, może bardzo przeważyć inne, 
armii tureckiej niedostatki. Na jakąkolwiek strony 
Opatrzność z rozumów i kombinacyj ludzkich tak czę­
sto żartująca, zwycięstwo przechylić zechce, to 
pewna, że starcia ostatecznego i strasznego nie dłu­
go nam tu oczekiwać należy.

Podług korespondencji nadeszłych z Azyi, dato 
wauych 3go i 4go sierpnia, spodziewaćby się należało 
rozpoczęcia tam, przez armię rosyjską kroków nie­
przyjacielskich więcśj stanowczych niż to przecież 
widzimy. „W. ks. Michał jest w Erywanie, wzmacnia 
lewe skrzydło, któremtym razem, ma zacząć atak, 
środek armii jego także wzmocniony, prawe skrzy­
dło 20,000 ludzi liczące, pchnęło swą awangardę 
drogą do Pennek, odparłszy kilka naszych oddziałów 
i zajmując Horevank. Pennek zajęto bez Btrzału, le­
we skrzydło tureckie koncentruje się w Olty." Tak 
pisze korespondent tamtejszy. Muchtar,basza telegra­
fuje 12go, że siły rosyjskie nadeszłe z Ardahanu 
miały obozować juź pod Zaimem; wynoszą one czte­
ry bataliony piechoty, pułk kawaleryi, z bateryą ar­
tyleryi. Muchtar basza przypuszcza, żejta kolumna cboe 
się połączyć z obozem rosyjskim pod Baldiman 
Armia turecka w Azyi po odebraniu posiłków wzro 
sła już do 130,000; z tych 20 tysięcy przeszło po 
słano przez Warnę do Szumli, korpus arabski zbli­
żający się doliną Eufratu, może wkrótce ten ubytek 
z górą zastąpić. Renf basza dostał komendę w ar­
mii Mehmed-Alego, i od tygodnia tam wyjechał, 
należy się bardzo obawiać, by obecność jego nie- 
wpłynęła na jedność działania między dwoma ar­
miami, z których jedną, nienawistny mu Sulejman 
dowodzi. Urzędnikom Porty i wszystkich ministerstw 
zredukowano o 50% , poprzednio o połowę już, przez 
wypłatę papierami zniżoną pensyę. To ma trwać 
przez cały czas wojny, wystawić więc sobie łatwo 
można, jak pragną pokoju. Ofiary zbierane dla armii, 
nierachnjąc składanych OBobno dla rannych, doszły 
już do aumy 54 milionów piastrów, to znowu daje 
dowód patryotyzmu masy ludności. Z Suchum-Kale 
flota przewozi ciągle rodziny emigrantów na brzegi 
Azyi mniejszśj. Zdolni do broni zostaną, zdaje się 
wkrótce z batalionami tam jeszcze będącemi, prze­
słani do Warny. Prowincya Hudavendigiar uformo-

*) Banabak jest to przezwisko przez Europejczy­
ków żartujących sobie z Turków, tymże ostatnim na­
dawane. „Banabak" znaczy po turecku „patrzaj na

wała sama swoim kosztem 2000 konnicy, którć 
druga połowa przybyła w tych dniach do Stambu 
łu. Bułgarzy uzbrojeni przez Rosyan, opuszczeni 
z tćj strony Bałkanu, nietylko zaczynają dobrowol 
nie broń składać, locz zaciągać się dla odkupienia 
winy, w szeregi tureckie, w części z rozjątrzenia 
przeciwko protektorom, ale więcśj jeszcze ze strachu 
Dzienniki tutejsze zapełnione są ciągle opisami okru­
cieństw, których się na Tarkach dopuszczali, lat 
zeznaniami ich ofiar. Za zbliżeniem się Rosyan do 
Eski-Sagry Turcy i żydzi chcieli się ztamtąd wy­
nosić, Bułgarzy mieli się temu sprzeciwić, przysię­
gając Tarkom, że im nietylko żadnśj krzywdy nie 
zrobią, lecz zrobić niedopnszczą. „Ufni w to przy­
rzeczenie, pisze jeden z bogatszych tureckich mie­
szkańców tego miasta, pozostaliśmy; Rosyanie we­
szli, rozbroili nas, pozrzucali z naszych głów fezy, 
mówiąc że to barbarzyńskie pokrycie głowy i poubie­
rali w jakieś śmieszne kołpaki, oddali broń naszą 
Bułgarom, i pozwolili robić, jak się wyrazili, co im 
się spodoba. W dwadzieścia cztery godzin, tyBiąc 
Turków padło ofiarą naszego zaufania w przysięgi 
bułgarskie z rąk tychże Bułgarów, zrabowali resztę 
z pieniędzy, sprzętów, sukni, i z wszystkiego co mo­
gli; mnie, dłużnik mój któremu 580 fantów, nieda 
wno pożyczyłem, zmusił z mym własnym jataganem 
w ręku, do oddania mu kwitu, deklaracyi na piśmie, 
iż mi go gotówką zapłacił— piękna gotówka." Po 
dobae wyrzuty spadają dzisiaj na pomordowanych, 
którzy wprawdzie na nie odpowiedzieć nie mogą, leoz 
gdyby i mogli, podobnoby swycięzko niepotrafili, bo 
pozostali przy życiu ich współrodacy zaprzeczyć im 
nie śmią.

Księżna Aristarki postawiła w końcu na swojem i 
wyjechała zamiast do Tcheszmy, do Europy. Zna 
ona doskonale Turków, więa nie trudno jej było 
wyjść zwycięsko z tej walki. Rozpoczęła swą kam­
panię od przeniesienia się z własnego pałacu do 
matki, zostającej pod protekcyą angielską, na próg 
której żaden pohcyant turecki wejść nie może; we­
zwała adwokata Polaka, gdyż wszyscy jej znajomi 
tak ją opuścili, że nie miała kogo wybrać za po 
średnika. Adwokat ten stanął w jej imieniu w Por 
cie i w ministeryum policyi, i jako obrońca sądowy 
zagroził procesem rządowi tureckiemu. — „I nie wy­
prosili pana za drzwi P“ pytał go w mojej obecności 
jeden ze znajomych — „Gdzie tam, przyjęli mnie 
nadzwyczaj grzecznie; zrazu mocno ich to zdziwiło, 
a po chwili namysłu odpowiedzieli mi: niech jedne 
gdzie chce byle sobie wyjechała, a tymczasem damy 
jej nadzorcę, który do chwili wyjazdu będzie jej 
towarzyszył."— Na tern skończyła się p erwsza wi­
zyta parlamentarza. Nadzorca tsn zaesął się bardzo 
niegrzecznie sprawować, mięszał się do wszystkiego, 
a księżna skarżyła się nawet, że pragnął juryzdyk- 
cyą swą rozciągnąć do jej sypialnego pokoju. Na­
reszcie w kilka dni przygotowania ao podróży były 
ukończone. Odprowadzonej na statek francuski, 
wyliczył urzędnik tureoki 40 funtów, których że 
były w papierach przyjąć nie chciała. Ztąd nowa 
wojna i znieważenie urzędnika, przez jakiegoś Fran­
cuza, który odprowadzał księżnę na statek. Zniewa­
żony urzędnik chciał Franouza zaaresztować, lecz 
gdy go zastraszono, że to pierwszy sekretarz amba­
sady francuskiej wyniósł się spiesanie ze statku.

Minister oświaty mianował Zastępcę nauczyciela 
Józefa H r e h o r o w i c z a  rzeczywistym nauczycielem 
przy rządowej szkole realnej w Stryju.

mnie".

W iedeń 26 sierpnia. Wiener Ztg pisze: Izba 
deputowanych przyjmując wniosek rządowy ustawy o 
pijaństwie dla Galicji i Bukowiny, uchwaliła rezolu 
cyę, wzywającą rząd, aby w porozumieniu z Sejmami 
rozważył, czy nie potrzeba rozszerzyć tej ustawy na 
inne kraje i królestwa reprezentowane w Redzie Pań­
stwa. Do rezolucji tej przystąpiła także Izba Panów, 
żądając jeszcze, aby rząd w drodze administracyjnej 
poczynił kroki, któreby mogły zaradzić zŁmu. Re- 
zolucyę tę spowodowały uwagi, że istnieją pewne wska­
zówki, dowodzące, iż to złe, które w Galicji i Bu­
kowinie wymagało ustawy przeciw pijaństwu," zaczjna 
się pokazy we ć w innych częściach monarchii, coby 
usprawiedliwiało rozciągnięcie tej ustawy i do tam­
tych krajów. Na podobnych podstawach opartą re­
zolucję powzięła Izba deputowanych d. 13 stycznia 
1876, wzywając rząd, aby energicznie wystąoił prze­
ciw wzmaganiu się szynków wódki, i w razie gdyby 
istniejące przepisy na to nie wystarczały, aby starał 
się w drodze konstytucyjnej temu zaradzić. Gdy wspo­
mniana ustawa otrzymeła sankcyę najwyższą, kwe- 
stya rozszerzenia jej na inne kraje poddaną zostanie 
pod rozwagę władz miejscowych dla osądzenia, czy 
faktyczny stan kraju i jogo stosunki wymagają i czy­
nią pożądane®, aby ustawa przeciw pijaństwu i tern 
nabrała mooy, i czy reprezentacje krajowe zgodzą się 
na rozszerzanie tej ustawy.

— Arcyks. R u d o l f  przybył 25 b. m. o godz. 8 
rano do Miramare; na dworcu przyjmował go na­
miestnik bar. P i no, głównodowodzący ks. W firt- 
t e m b e r g ,  kapitan okrętu M o n f r o n i  i podesta Dr. 
Ange l i .  O godz. 10 wieczór następca tronu wyje­
chał parowoem „Miramare" w dal3zą podróż. D. 26 
rano przybył do Zary, gdzie zatrzymał się parę go­
dzin, i udał się dalej na południe.

Iftosły®.
Ukaz Senatu Rządzącego z dma 2/14

sierpnia 1877 roku.
Artykuły 11 i 14 ustawy o obowiązku służby 

wojskowej, stanowią, że ma być dokonywana coro­
cznie, cd 1 (13 jlistopada do 15 (27) grudnia, w Sy- 
beryi zaś od 15 (27) października do 31 grudnia 
(12 stycznia) konskrypeya dla poboru młodych ludzi, 
którzy do d. 1 Btyeznia tego roku, w którym dokonywa 
się pobór, skończyli 20 lat wieku. Ze względu na 
wyż przytoczone, przedstawiając stósownie do art. 
3 Igo ustawy o obowiązku służby wojskowej, uło­
żony przez Ministerstwo wojny rozkład ogólnej wy- 
wysokości kontyngensu na rok bieżący na gubernie 
i obwody, w nieobecności ministra wojny, na­
czelnik sztabu głównego uprasza, ażeby Senat Rzą­
dzący wydał rozporządzenie co do ogłoszenia, na za 
sadzie artykułu pomiecionego, wykazu wyż wzmian 
kowanego, w tym celu, ażeby na zasadzie tego roz­
kładu, urzędy gubernialne i obwodowe do obowiązku 
służby wojskowej dokonały rozkładu ogólnego ro­
cznego kontyngensu każdej gubernii i każdego obwo­
du między ich rewiry konskrypoyjne stosownie do 
liczby osób zapisanyeh do wykazów konskrpcyjnych 
rewirowych.

Wykaz kontyngensu rocznego na 1877 rok 
podług gubemij i obwodów.

W każdej gubernii i w każdym obwodzie pobrać 
należy nowozaciężnych: Akmoliński obwód 72, gu­
bernie: Archangielska 844, Astrachańska 1,107, Bes-

sarabBka 4,193, Warszawska 2,509 (z tego przy­
pada na miasto Warszawę 646 ludzi) Wileńska 2,476, 
Witebska 2,253, Włodzimierska 3,727, Wołogodzka 
6,410, Woronezkii 2,857, Wołyńska 5 190, Wiatcka 
6,876, Grodzieńska 2,363, Dagestłński obwód 7 
obffćd wojsk;.-, D ńskiego 1,323, gubernie: Jekatory 
aorławska 4,432, Jecdsejska 916, Zabajkał-ki obwćc 
549, gubarnie: Irkucka 783, Kazańska 5,301, Kali 
*ka 1,468, Kaiuska 2,712, Kijowska 6,936, Kowień 
ska 2,731, Kostromska 3,423, Kubański obwód|351 
gubernie: Kurlmdzka 1,591, Kuraka 5,386, Kiele 
cka 1,585, Liflsudzk.v 2,755, Ł mżyńska 1,329, Lu 
bełska 1,926, Mińska 3,094, Mohilewsba 2,603, Mo­
skiewska 4.231, Niższonowogrodzka 3,843, Nowo­
grodzka 3,120, doniecka 868, Orenburska (z obwo­
dem Uralskim) 2,170, Orłowska 4,559, Penzeńska 
3,987, Permska 6,867, Piotrkowska 2,014, Płocka 
1,349, Podomka 6,798, Pcłtiwska 6,429, Pskowska 
2,141, Razsńska 4,748, Radomska 1,548, Samarska 
6,052, St.-Petersburska 2,467, Saratowska 6,015, 
Symbirska 3,718, Smoleńska 3,238, Siemipałatyński 
obwód 68, gubernie: Stawropolska 1,338, Suwalska 
1,662, Siedlecka 1,523, Taurycku 2,151, Tambow- 
ska 6,358, T«erska 4 524, Terski obwód 145, gu­
bernie: Tobolska 3,232, Tomska 2,482, Tulska 3,676, 
Ufimska 4.323, Charkowska 5,174, Cherscńska 4,469 
C^ernigoffska 4 652, Estlandzka 1,964, Jar- sławska 
2 810, Jakucki obwód 21. Razem 218,000.

'Wento wojny*
Niestczęsoa dążność panująca w Konstantynopolu 

do kierowania stąd obrotami na polu wojennem, na 
którą, począwszy od Abdul Kerima, wszyscy wodzo­
wie narzekają, pokrzyżowała znów właściwe działa­
nie, jakiego obecne położenie rzeczy na bułgarskim 
tetarze wojny wymagało. Chociaż Sulejman sam ma 
nieco skłonności do pochodów na przebój przez naj 
trudniejszo nawet zawady, jak tego dowiódł w krwa 
wym swyia marszu przez wąwóz Ostrogski i naj- 
przepaściatsze części wybrzeża rzeki Cety w Czarno­
górze, to tym razem zupełnie nieracjonalne uderze­
nie na Szybkę od nsjstromszej strony nie jest j?go 
pomysłem, tylko wyszło, jak się zaraz na początku 
domyślaliśmy, z Konstantynopola. Telegramy nadcho­
dzące ze stolicy tureckiej oświadczają wyraźnie, że 
Sulejman opierał się tomu zamysłowi, przedstawia­
jąc, że przez samo pojawienie się na bułgarskim 
teatrze wojny, wstrzyma wszelkie ekspedyoye zabał- 
kańskie, bo Rosjanie nie będą się chcieli rozdziela­
niem sił osłabiać. Przedstawienia te nie zdołały je­
dnak uchylić w Konstantynopola obaw o powstanie 
w Bułgaryi i marsz rosyjski do stolicy tureckiej i 
nakazano mu kategorycznie zdobyć Szybkę i w ten 
sposób przedewszystkiem bezpieczeństwo kraju zape­
wnić. Sulejman więc wysłał co mógł za Balkan do 
głównej armii, a zatrzymał z tamtej strony tyle woj­
ska, ile potrzeba do strzeżenia przesmyków zacho­
dnich Trawny i Rozality, a oprócz tego pozo t : ł  
sam z 25,000 nizamów w Kazanliku, celem zdoby­
cia Szybki. Naraża więc na ten cel bezowocny sam 
rdzeń swojej armii.

Wszelkie kombinacjo wielkich operacyj, których 
możliwość opieraliśmy dotąd w rozumowaniach na­
szych na skembinowanej sile trzech armij tureckich 
zmslały teraz . Ubył też działaniom na północy Bał- 
ranu ten duch skłonny do zaczepnego działania, któ 
rego reprezentantem w wojsku tureokiem jest Sulej­
man. Armie tureckie pozostaną może na długo je 
8zoze w rozdzieleniu i megą się w takiem położeniu 
doczekać nadejścia gwsrdyj rosyjskich, chyba, że Me- 
hemet Ali z uwagi, że teraz własnemi ruchami musi 
zabezpieczyć Osmana bastę od tego, żeby go Rosya­
nie całemi Bilami swerri nie napadli, stanowczo po­
suwać się zacznie ku wybrzeżom Janlry. Sami Ro 
syanie, krzyżując zaczepką swoją między Kislarem 
a Eski Dżumą marsz jego ku Tirnowie, sprowadzili 
ge na drogę ku Białej. Było to jednak w obecnej 
jhwili wielką niedogodnością dla Turków, którzy bój w 
lałkanrch już byli rozpoczęli. Dla tego to o bitwach 

nsd Czarnym Łomem (ped Kislarem i Jaslarem) powie­
dzieć nieledwie można, że t a k t y c z n e  zwycięstwo od­
nieśli w nich Turcy, s t r a t e g i c z n e  RoByanie. Po­
rażenie Rosyan w samej bitwie jest niewątpliwem.
1V sile 8000 przeBzli oni na prawy brzeg Łomu pod 
Jalarem zajęli i umocnili silną pozycyę na wzgó 
rzach Kiryczyńskich nad Łomem i zaczęli się ztąd 
przez Kislar i Sepeozę posuwać do Stare] Dżumy 
E s  ki -Dżumy) .  W tej chwili uderzyli na nich 
iurcy z dwóch stron. Od strony Starej Dżumy, gdzie 
łosyanie zastali silną zaporę w bataryach ustawio­

nych po obu stronach drogi pod Sepeczą, przyjęto 
ich rzęsistym ogniem artyleryi, który szeregi ich 
wzerzedzał, a jednocześnie spuściły się silne kolu- 
my tureckie z wyżyn Tepczyńskich ( S c h e i t a n  
' epc) ,  położonych po lewej stronie drogi do Enki- 
)żumy i zagroziły lewemu skrzydłu rosyjskiego 

wojska, które cofając się w nieładzie, pozostawiło 
dwa działa w rękach nieprzyjaciela i schroniło się 
na wzgórza Kiryczyńskie wzdłuż prawego brzegi 
, iomu się ciągnące. Połączone siły tureckie wyparły 
ich niebawem i z tej pozycyi. Na drugi dzień prze 
szli Turcy most na Łomie naprzeciw Jaslara, a 
przednia straż turecka zajęła i to miejsce, którego 
utrzymanie jest dla rosyjskich korpusów l2go i 
13go równie groźnem, jak pozycya Plewny dla głó­
wnej armii. Chtatnie wysilenie Bosyan, które zrobili 
po odebraniu posiłków z Popkoi, zdołało przy za- 
ladającem już zmierzchu odebrać napowrót Jaslar, 
ile Turcy zatrzymali silną oozycyę na wzgórzach 
kiryczyńskich i m o s t  na Ł o m i e ,  który pewno 

wzmocnią szańcem przód mostowym, zapewniając so­
nę tę bramę do wycieczek na prawe skrzydło 13^o 
corpusu i na linię kowuuikecyj jego z główną armią 
przez Bi&łę.

Faktyczne zwycięstwo pozostało więc po stronie 
urków, straty Rosyan są znaczne, a Turcy zape­

wnili sobie nawet na później i strategiczne korzyści 
przez zabranie mostu na Łomie, ale w położeniu 
strategiczners obecnej chwili, kiedy się ważą losy o 
losiadanio pozycyj w Bałkanach, natarcie Rosyan 
ia Turków i samo stoczenie bitwy było bez wzglę­

du na jej wypadek wielką Btrategicsną korzyścią 
dla Rosyan, bo dostrzeżone już cd kilku dni przy­
gotowania na Kiryczyńskich wzgórzach, z któ­
rych o marszu na Starą Dżumę można było wno­
sić, Bparoliżowały rozpoczętą już, a w chwili boju 
w Szybco, niezmiernie ważną atcyę głównej armii 
na drodze z Osman Bazaru do Tirnowa. Żs Meh- 
met Ali już od kilku dni dostrzegł ruch Rosyan i 
może natarcia całt g ' korpusu 13 na Eski Dżumę się 
spodziewał, widać z ogromu sił, jakie w tym punkcie 
miał przygotowane. Oprócz oddziałów, które od frontu 
parły drogą cd Eiki-Dźumy na czoła kolumn rosyj 
skich, pojawiła się na ich lewem skrzydle siła w dwój­
nasób liczbę wojsk rosyjskich przewyższająca. Rosya­
nie uniknęli zupełnej p. rażki tylko przez nagłe zde 
cydowanie się do bardzo szybkiego odwrotu. Mehemet 
iili liczył widać na dłuższe wytrwanie Moskwy mię­
dzy Kislarem a Sepeczą i dla tego kolumny swe

z gór Teposyńskich pchnął na Kislar, bo gdyby woj 
ska te były zaras z miejsca rozpoczęły swój marsz 
półobrotem w prawo prosto ns wzgó:za Kiryczyńskie, 
toby jedna noga rosyjska nie była się desbła do mo­
stu na Łomie.

Podaliśmy tylko w g ł ó w n y c h  z a r y s a c h  opis 
tej bitwy, wybierając z niej te ruchy, które na je 
ostateczny rezultat taktyczny przeważnie wpłynęły, to 
bowiem daje najlepszy pogląd na ogólny jej przebieg. 
Bitwa ta obfitoje jednak w zajmujące uboczne epizo­
dy, z których niektóre przynajmniej przytoczemy dla 
uzupełnienia obrazu. Rosyanie zabrali się najpierw do 
ostrzeliwania bateryj tareckich usypanych po obu stro­
nach drogi pod Sepeczą. Turcy nie wynurzyli zaraz 
swych kolumn z poza bateryj, chcąc pozostawić czas 
nadejściu wojsk z gór Tepczyńskich. Kiedy jednak Ro­
syanie dostrzegli ostatniego ruchu, zaczęli spiesznie u  
mykaó, najpierw z swemi działami. Dla zabezpieczenia 
sobie odwrotu wysłali swe rezerwy z artyleryą na wzgórza 
położone na północ Kislaru od strony, którą kolumny 
z gór Tepczyńskich na Kislar maszerowały, ażeby ztąc 
ostrzeliwać równinę, po której się kolumny tureckie 
posuwały. Czoła kolumn tureckich wyprzedzały trz;r 
bataliony arabskie. Te widząc, że się siły rosyjskie 
dopiero rozstawiają na wzgórzu i formują, nie cze­
kały nadejścia reszty wojsk i nie bawiły się w długi 
ogień tyraljerski i rotowy, tylko zbierając się spie­
sznie w kolumny do ataku, uderzyły z bagn tern 
w ręku na niedopełnione jeszcze w swym porządku 
szyki rosyjskie i jednym zamachem opanowały tę chwi­
lowo ważną pozycyę. Nawet Cczerkiesi i baszybożuki, 
wyprzedzający razem z balionami arabskiemi resztę 
wojsk postępująch od gór Tepczyńskich, wspierały 
z niezwykłą u tyeh oddziałów odwagą dzielny atak 
Arabów. Przy tej to spcsobności dostały się owe dwa 
zdobyte działa rosyjskie w ręce tureckie.

Odtąd Rosyanie zasłaniali tylko swój odwrót o- 
gniem bateryj ustawionych na wzgórzach za Kisla­
rem, ostrzeliwając tak przeciwległe wzgórza przez 
Arabów zdobyte, jako też drogę od Eshi-Dżumy do 
Kislaru wiodącą, po której Turcy ścigali uchodzące 
kolumny rosyjskie. W okręgu strzałów tych bateryj 
pojawił się też tak zwany „polski legion" i tu pierw­
szy chrzest ogniowy odebrał. Korespondenci chwalą 
spokojne zachowanie się jego w chwili kiedy go ba- 
terye rosyjskie granatami obsypywały. Straty poniósł 
znaczne, z wykazu poległych i rannych najwidoczniej 
się pokazuje, że to nie jest legion polski, tylko w o- 
?óle cudzoziemski. Ranionym z niego został major 
Tagman, zginęli porucznicy Sonenfels z Aradu i Gol- 
dner z Pesztu.

O wzgórza Kiryczyńskie oparli się Rosyanie o tyle 
tylko, o ile tego zasłonięcie odwrotu przez most na 
Łomie wymagało. Dopiero za Łomem, oparci już o 
warownyobóz swój w Popkoi, zaczęli silniejszy stawiać 
opór. Opisane dotąd boje zaszły w dniach 21 i 
22 sierpnia.

W dniu następnym 23go ponowiły wojska tureckie 
atak swój na siły rosyjskie stojące za Łomem pod 
zasłoną silnego ognia artyleryi, miotanego z wzgórz 
Kiryczyńskich na obozy 13go korpusu stojące pod 
łopkoi i Sułtankoi. Jazlar został stanowczo zdoby­
tym. Turcy zgromadzili tu znaczne siły i okopują 
się w silnej pozycyi, bronionej bardzo skutecznie 
z wzgórz Kiryczyńskich leżących po drugiej stronie 
>omu, zkąd kule dochodzą do obozu rosyjskiego. 
Meży oczekiwać dalszych kroków zaczepnych, skoro 
więcej wojska tureckiego j rzemaezeruje na drugą 
stronę Łomu.

Sulejman basza popiera bój w Szybce równie ener­
gicznie, jak oględnie. Pierwszego tylko dnia musiał 
wystawić swe wojska na ogień frontowy, żeby pod 
zasłoną pozornogo ataku na czoła obwarowań zyskać 
roczne komunikacje górskie. Od togo czasu podsu­
wał się przekopami pod boki nieprzyjaciela i ogar­
nął go najpierw z trzech stron zadając mu krzyżo­
wym ogniem niezmierne straty. W czwartym dniu 
boju stracił, jak twierdzą depesze rosyjskie pozycyę 
swą na wzgórzach prawego skrzydła rosyjskiego, 
w chwili kiedy przybyła brygada strzelców rosyjskich, 
musiał ją jednak niebawem odzyskać, bo w piątym 
dniu boju przeciął już na irjłach obwarowań Szybki 
komunikację, którą jej mogą nowo przybywać po­
siłki. Przy przewadze sil Sulejmana baszy zdobycie 
okopów może więc tylko być kwestyą czasu. Kiedy 
iylko są widoki, że się przedostanie na drugą 
stronę Bałkanu, to pozycya Turków przez zły wy- 
iór przedmiotu zaozopki nie jest przytsajmniój za­
chwianą, a zyskanie punktu op&rcia w Jaslarze przez 
wojska Mehmeta Alego moża teraz nabrać większego 
znaczenia.

Z Czarnogóry nie mamy, w chwili kiedy to pisze­
my, ważnych wiadomości. Na azjatyckim teatrze 
wojny wiadomości s źródeł rosyjskich mówią o gro­
źnych dyv ersyach na tyłach Muchtm; baszy, tureckie 
znowu o nieb&zpiecznem położeniu Tergukassowa; wy­
jaśnić to dopiero mogą następne telegra&y, które 
może jeszcze w ciąga dnia nadejdą.

P e t e r s b u r g  dnia 25 sierpnia. (Urzęd.) Górny 
Studzien 24 sierpnia. Wczoraj z rana zaczepili 
Turcy z t r z e c h  s t r o n  z wielkiemi siłami pozy­
cje nasze w wąwozie Szybka. Żołnierze nasi od­
pierali wszystkie natarcia z bohaterską odwagą i 
nie ustępowali. Strzelcy przywiezieni na koniach 
cozackich oddali znakomite usługi. Wieczorem o 
6tej nadeszła cała brygada strzelców z sześcioma 
działami i wzięła zaraz udział w boju. Wieczorem
0 9tej zdobył 16ty batalion strzelców wzgórze przed 
prawym bokiem naszej pozycyi. Zacięty bój trwał 
aż do północy, do chwili, w której nastąpiło za­
ćmienie księżyca. Ogień z dziął nieustewał jednak 
w czasie zaćmienia. Zatrzymaliśmy wszystkie po- 
zycye mimo znacznej liczebnej przewagi nieprzyja­
ciela i m orderczego krzyżowego ognia. Był to dzień 
trzeci bohaterskiej obrony wąwozu przeciwko całej 
armii Sulejmana. Wojska nasze nie jadły przez 
cztery dni ciepłej strawy i strawiły cztery bezsenne 
noce. W nocy musiały przyjść znaczne posiłki na­
sze do wąwozu.

Dziś 24go około 4tej z rana wszczął się bój na 
nowo; zdaje się jednak że ustał, przynajmniej nie 
ryło słychać strzałów w Gabrowy.

Z Łowacza i Plewny nie ponawiano wczoraj ru­
chów zaczepnych.

G ó r n y  S t u d z i e ń  24 sierpnia. Podług dzi­
siejszych wiadomości ograniczał się dzisiejszy bój 
na wymianie strzałów, chociaż ta była bardzo ży­
wą. Lewe skrzydło tureckie wyparte zostało z wzgórz
1 przymuszono też do ustąpienia dwa działą, które 
pozycyę naszą z tyłu ostrzeliwały.

P e t e r s b u r g  26 sierpnia (turzędowa). Górny Stu- 
dzień 25 sierpnia. Wczoraj żwawe utarczki trwały 
irzez cały dzień i zmniejszyły się dopiero pod wie­
czór. Wojska naize zatrzymały wszystkie swe pozy­
cje. Straty nasze znaczne. W ciągu boju p r z e w i e ­
z iono  do G a b r o w y  27 rannych oficerów i 900 
szeregowców. Liczba poległych n i ew i a d o m a .  Dziś 
25 sierpnia zrana o 9tej odnowiono silną kanonadę. 
Jest to już piąty dzień boju. — Pod Plewną i Ło- 
wozą panuje spokój.

P e t e r s b u r g  26 sierpnia (urzędowa)  Atak nasz 
na Jasiar nie został już po 23 sierpnia ponowionym. 
Turcy zgromadzają tam liczne siiy i okopują się 
w bliskości naszych pozycyj. W dwóch bitwach pod 
Jaslarem (o Kislarze de:.esza nie wspomina. Red.) 
straciliśmy 1 oficera, 66 żołnierz/ w zabitych; 11 cfi- 
cerów 274 żołnierzy w rannych.

i
K r a k ó w  27 sierpnia. Nunoyuaa apostolski w 

Wiedniu Arcybiskup J a c o b  in i ,  który wyjeohał a 
Wiednia do Freistadt na Szląsku, zaproszony tam 
przez hr. Larischa, przybędzie do Krakowa, jak nas 
zapawniają, we czwartek 30go o godz. 9ej wieczór 
i stanie u XX. Misyocarzy na Kleparzu. Na granioę 
wyjedzio dla spotkania Nuncjusza przełożony Misjo­
narzy X. SubieiHe, oraz te osoby, które ze' hcą wziąć 
udział w przyjęcin Nnncynsza. Jako reprezentant Sto­
licy Apostolskiej, Nnnoyusz przyjmowany będzie przez 
władze z honorami należnemi i powitany w dworcu 
kolei. O ile dotąd wiadomo, bo program kilkodnio­
wego pobytu tutaj Nnncynsza nie jest jeszcze nazna­
czony, Arcybiskup Jacobini przyjmować będzie du 
ehowioństwo w piątek o g dz. lOej rano, poczym in­
ne osoby, które zechcą złożyć ma uszanowanie. W 
niedzielę dokona Nuncyusz poświęcenia nowego ko­
ścioła Misjonarzy na Kleparzu, a obrząd ten rozpo­
cznie się już o g dz. 7ej rano. Tego dnia Nuncjusz 
obiadować będzie w klasztorze Misyonarzy.

Konsystorz metropolitalny grecko - katolicki we 
Lwowie rozesłał do dekanatów okólnik zapowiadają­
cy przyjgzd Nnncynsza Apostolskiego w Wiedniu, ar­
cybiskupa Jacobiniego do Lwowa, dopiero na d. 22 
września. Zarazem wzywa alumnów do stawienia 
się we Lwowie i zaleca parafiom dekanatu Gró­
deckiego, z by powitały nuneyusza w przejeździć w 
Gródku.

—  Szkoła 3cia początkowa czteroklasowa, której 
dyrektorem jest p. K o p a  o z , od założenia swego r. 
1863, przenoszona po czterykroć w różne strony mia­
sta, doczekała się nareszcie stałego umieszczenia w 
obszernym dwu piętrowym gmachu, przerobionym z o- 
pustoszałego kościoła św. Scholastyki przy ulicy św. 
Krzyża.

—  We środę odbędzie się w ogrodzie strzeleckim 
koncert dwóch muzyk wojskowych, pułków hr. Huyna 
i bar. Rupprechta pod kierowniotwem kapelmistrzów 
Z i m m e r m a n n a  i B u r e s c h a ,  na dochód fundu­
szu emerytalnego dla kapelmistrzów wojskowych. Pro­
gram jeBt bardzo urozmaicony; obie mnsyki wykona- 
ą uwerturę „Wiihelma Telia" Rossiniego; drugą ra- 

psodyę węgierską Liszta; potpourri a „Halki"; marsz 
tryumfalny z „Tanhausera"; uwerturę z „Freisohiitza". 
W razie niepogody konoert odbędzie się w piątek 
3Igo sierpnia.

—  Sprzedaż tytoniu i cygar prawie wyłącznie prze­
szła w ręce żydów, a skutek tego jest taki, że po­
cząwszy od głównego składu w Rynku, prawie wszę­
dzie po sklepach i sklepikach tytóniowych panuje 
brud tak na kasie, jak na rękach sprzedaw.- ozy. A je­
dnak, gdzie panuje monopol, a zatem sprzedaż zosta­
je w ręku oznaczonem, tam rzeczą jest albo władzy 
skarbowej, albo też municypalnej, lub ich obojga, aby 
dopilnowały czystości przy Bprzedaży towaru prze­
znaczonego na publiczną konsumoyę. Jeżli bowiem 
Magistrat ma prawo zabrać naczynie brudne, w któ- 
rem nabiał jest sprzedawany, ma zatem prawo i o- 
bowiązek dopilnować, aby po sklepikach tytóniowych 
utrzymywana była czystość.

—  Wczoraj przewieziono z Prus przez Kraków 
na linię bojową dla wojska rosyjskiego ołów w 30 
wagonach.

—  W sobotę wieczorem pod L. 35 w Rynku gaz 
uchodząoy z rury zapalił się od świecy, lecz ogień 
stłumili zaraz domownicy.

- Dziś o lOej rano dwa wielkie kawały gzemsu 
oderwały się % domu pod L 249 przy ulicy Józefa 
na Kazimierzu i ciężko zraniły w głowę Abrahama 
Sohmeisla, kupca skór a uderzyły bez uszkodzenia 
przechodząoego Herszla Kragls. Dr Lustgarten i Dr 
Krongold udzielili na razie pomocy ranionemu i ode­
słali go do domu. Magistrat kazał wystawić przed 
domem znaki ostrzegające.

- Znalezioną na plantaeyach książkę do nabo­
żeństwa można odebrać w drukarni Czasu.

- Uozeń gimnazyalny Michał Barański złożył w 
policyi dwie branzoletki znalezione w sobotę na plan- 
taoyaoh w pobliżu szkoły żeńskiej.

—  Ł w 6 w  26 sierpnia.
Wczoraj zakończył Dr. J. S z u j  s k i  odczytem p. t.

„Anna Jagiellonka i Henryk Walezyusz, epizod 
z dziejów pierwszej elekcyiu, oykl odczytów, z któ­
rych pierwszy zamącony był, jak wiadomo, gorszącą 
rardą przeciw Dr. T a r n o w s k i e m u  wymierzoną. 
Prelegent wstępujący na tę samą trybunę, na którćj 
chciano insultować p. Tarnowskiego, zaproszony 
w tychże samych warunkach co on, niemógł milcze­
niem pominąć tego, co się w  sąli ratuszowśj stało; 
milczenie takie mógł zachować tylko p. Tarnowski 
i zachował. Dr. Szujski kończąc swój wykład, w któ- i  
rym mówić mu przyszło o improwizowanćj Artykuła­
mi Henrycyańskiemi i Paktami konwentami konstytu- j  

cyi r. 1573, któru skutkami wadliwej formy rządu 
zaciążyła na dwóch wiekach historyi naszej, konklu­
dował dosłownie jak następuje: „Jak forma bytu błę- 1 
dna i zgubna, za taką uznana, a za taką uznać ją 
musi każdy, co ma rndymenta politycznego wykształ­
cenia, sama jedna chroni historyka od rozpaczy na 
widok złego bez miary, które się u nas piętrzy 
w dziejach XVIII wieku, tak uznanie, żeśmy młodsi 
od Zachodu, żeśmy młodzi, że inni będziemy, gdy 
wziąwszy się nareszcie do potężnej, energicznej, mi­
łością Ojczyzny natchnionej pracy, przyrodzone zdol­
ności wszechstronnie wykształcimy a rozum wyostrzo­
ny pracą i wiedzą zwrócimy ku naszym zadaniom —  
to uznanie tylko ratuje każdego myślącego od innej 
rozpaczy, od tej, która jak wiedźma czarna idzie tra­
pić serce kochającego ten naród na widok wieln 

wielu objawów, które gdyby niemiały tego jedyne­
go tłomaczenia —  młodości, byłyby objawami upad- ! 
ku i śmierci. Mówić o nich teraz ani czas, ani pora, 
wskazywali i wskazują je nieustannie ci, którzy nad 
łatwą służbę schlebiania społeczeństwu obrali sobie 
gorzki zawód mówienia mu prawdy. O jednym z ty ­
siąca, małym na pozór, doniosłym w istocie w i e d z ą  
i m ó w i ą  te  ś c i a n y .  Godny on pamięci szczegól­
niej tej zacnej młodzieży, która nas tu zaprosiła, któ­
ra zrozumiała, że praca naukowa, jakakolwiek jeBt 
i do jakichkolwiek wiedzie przekonań, ma prawo do 
w o l n o ś c i  głosu w społeczeństwie, która ufała, że 
cel przyczynienia funduszu ubogim uczniom ma pra­
wo do d e l i k a t n o ś c i ,  która też niezawiodła się, bo 
nie brakło szanownych słuchaczy, przyjmującyoh spo­
kojnie i łaskawie objawy myśli i pracy bez względu 
od kogo pochodzą. Widocznie młodzież ta —  uczy 
się, widocznie idzie naprzód do tej doby bytu, w któ­
rej wolno będzie na krytyce i pracy oprzeć bndowę 
naszej przyszłości. Szczęść jej Boże!".



m u  tW io tk a  B lm p id ,  U f f ,

t e s p e t e n t i m ,  p r u m y t ł  I k n r f t L— Z a k o p a n e  25 sierpni*
Tegoroczny zjazd gości w Zakopane* był dość

liczny; przybyło z Królestwa, Galicyi i Poznańskiego 
około kilkaset osób; szkoda tylko, że ciągłe deszcze 
nie pozwoliły gościom zakopiańskiem używać górskich 
widoków. To też potrzeba było pomyśleć o innych roz­
rywkach dla znudzonych ciągłą niepogodą gości. Dnia 
5 sierpnia mieliśmy koncert p. Władysława G ó r s k i e  
go, skrzypka z Warszawy, przy współudziale panny 
S., śpiewaczki amatorki. Połowa dochsdu z tego kon 
certu, wynosząca 81 złr. 33 cent, przypadła na ko­
rzyść nowo budującego się kościoła w Zakopanem; 
po koncercie odbyła się zabawa z tańcami. W dwa 
tygodnie później p. G ó r s k i i p .  K a m i ń s k a  z War­
szawy urządzili drugi koncert na dochód tutejszej 
szk ły snycerskiej. W sam dzień Wniebowzięcia 
Najś. Maryi Panny odbyło się poświęcenie miejsca 
na którym ma stanąć nowy kościół. Aktu tego dopełnił 
X. M., kanonik z Tarnowa, do ludu przemówił pro 
boszcz miejscowy X. Józef S t o l a r c z y k .  Kościół 
ten stanie przy drodze prowadzącej do Krupówek i 
Kuźnic. Plan wypracował p. D z i e k o ń s k i ,  budo­
wniczy z Warszawy. Nowa świątynia będzie w stylu 
romańskim, Bzerokość jej wynosi według planu, który 
zyskał powszechne pochwały na wystawie Tow. sztuk 
pięknych w Warszawie, 16 metrów, długości zsś 38 
metrów. Koszta obliczają w przybliżeniu na 20 kil a 
tysięcy złr., które j  k jest nadzieja, pokryte zostaną 
ze składek gości przybywających ną lato do Zaio 
panego.

Księgarz w Lipsku p. Kasprowicz wyosytaw 
•zy w Nordd. allg. Ztg sur/ut, j*koby Polacy pod 
iegali Turków do okrucieństw  ua Rosyanaoh, by i 
tyle naiwnym, i » przeshł temu dziennikowi sprosto­
wanie. Naprzód powinien był wiedzieć, że oskarżę 
nie to, jak  my je oceniliśmy, należy do systematy 
eznego oceniania Polaków, a mniemał, że Redakcję 
organu rządowego pruskiego da się ująć jego przypu 
zacieniem, że „z pewneś ią prze* omyłkę zamieściła 
takie niecne nieuzasadnione oski rżenie”. Oczywiści?, 
że „sprostowanie” jego nie zostało przyjęte m , ale 
odpisano1, mu, że nie było w tem omyłki i że on sie­
dząc w Lipska, nie wie co się diieje pod Bałkanero.
Czy p. Kasprowicz wierzył w szlachetność i b z 
strorneść najzaciętszego wroga narodowości polskiej?

—  We wsi Dębe, w gnbernii Radomskiej, dwóch 
drabów weszło z pałkami d. 9 b. m. późnym wie 
czorem do imieszkania rządzcy, powalili rządzcę i jego 
żonę psłkam i wynieśli kufer do pobliskiego lasu, któ 
ry  wypróżnili, a były w nim pieniądze i kosztowno 
iei na półtora tysiąca rnbli. Kiedy napadnięci przy­
szli do przytomności, już śladn łotrów nie było.

—  W Bernie na Morawie Dr Mayer, lekarz puł 
kowy, izraelita (chrzcił się d. 21 b. m. z żoną i 
pięciorg em dzieci.

—  W Pradze czeskiej wyświęciło się 24 kleryków. , , ,  . _ -  . ,, ■ , •
z dyeeezyi wrocławskiej, na kapłanów i odprawiło 0? ?  0 k l k » S te n ó w . Tym casem  jefill polćtymy,

y - i» wartości te prz-z c.dzienne prawie popychanie

Tygodnik finansowy.
W świ?żo ubiegłym tygodniu zwiększył się o mały 

ułamek kura re it  i losów; pes ły też w górv akcye 
ssbładu kredytowego auBtryackirgo z 178 25 na 
185.25 i węgierskiego z nfi.SO na 179, tudrież 
akcye Backa narodowego z 821 na 831. lane pa 
jiery, meidąc w górę trzymały się jednak r a  wyso 
tcśoi kursu poprzedzając»eo tygodnia. Walaty spa 
d*ły. Srebro spodło z 105 70 na 105 40, dwudzie 
3tof ankówti z 9.701/ ,  na 9.64Va , dewua Londyn 
i  121.25 na 12025 

Wid omy stąd, że ponowna zsyłka świtio ubie 
glego tygodnia była umiarkowaną i ograniczała się 
zeczyw Lie tylko na dwóch jrzewcdoich papieraci 

-peku acyjnycb, które po podwyższonych cenach nie 
tylko w Wiedniu ale i zagranicą kupo* ano. Impula 
do haussy pochodził z Berlina, gdzie jest gniazdo 
kontrauiny, domyśl ó się więc mi źna, że to ona 
ędii w górę kursa, żeby jej Łtwiei było sprzedaże 

in bianco po dosyó wysokich cenach porobió wten 
zas, k e ly nsgły spadek zanadto wygórowanych kur­

sów będzie mtżoa przewidzieć.
Podnosiły się więj kursa papierów, chociaż poli­

tyczne stosnnki zaczynają przybierać coraz groźaiej 
szą po tać.

D < sfan wczej bitwy nie przychodzi, żeby na jej 
dec/dująoem znaczeniu mogły m ocirst«a europej 
skie oprzeć zabiegi s*e o saworcie pokoju. Ni spo- 
kojnośd na półwyspie bałkańskim wzrastają Rume 
lia wkiacza do Bałgaryi, Sfibia gotuje lię do wojny, 
na Kre. ie powet n e wybuchło, w Teialii przyjść do 
niego może każdej chwili, Grecya ustawia już swe 
wojska nad granicą turecką, zgoła w zakres wojn;r 
wchodzi coraz więcej czynników, których pretensje 
tędzie coraz trudniej pogodzć z interesami Tartyi 

Europy, co zawarcie pokoju niezmiernie utrudni 
Nie ma więc takich widoków na polu p litycmem 
któreby gi łdy do zwyżii ośmielać m gły.

Poz< st je jedynie żniwo austryackie. Nadbytkową 
wartość tego żmwa, t. j. tę część, o jaką przewyższ* 
zwykłe średnie żniwo, szacują na 150 milionów war­
tości. Auatrya ma 30 milionów mieszkańców, wypa 
da więo po 5 reńskich na każdego mieszkańca, 
które sobie może więcej niż zwykle w zaspokajaniu 
potrzeb życia pozwolić, zasilając tem przemysł, han 
del i ruch na kolejach żelaznych. Nie zdaje nam się 
to jeszc e być sumą, któraby stanowczy wpływ na 
wyleczenie wszystkich stosunków ekonomicznych wy 
wrzeć miała, którym przez przeslenie 3 miliardy 
ubyły. Że jakieś polepszenie nastąpi, niema kwestyi 
i mogło to dać powód do podniesienia kursu głó 
wnych banków i kolei eksportem zboża s ę  zajmują

do-primieye za grasicą, gdyż we własnym kraju 
zdaje duchowieństwo katolickie prześladowania.

J— Komisarz policyi Wohl w Wiedniu, ugodzony 
nożem przes doróżkarza w biórzs swojem, mimo nie- 
bespiecznej rany, ma się lepiej. Podobnież w Trye- 
śoie inspekter policyi Matsaun, napadnięty został pó- 
żiym  wieczorem i zraniony butelką, a gdy raniony 
padł, na astnicy zbili go i złamali mu parę żeber. 
Zdaje się, że napad ten nie był przygotowany a po­
siadanie butelki przez napastników dowodzi, iż wra- 
c4 i z pij tyki.

— Salomon Knbj  feltcachrr, którego w Karlsbadzie 
znaleziono ciężko poranionego we własnym j-go do­
mu,' nie zaraz umarł, leoz nie odzyskał przytomno­
ści, aby poczynić zeznanie. Okazało się, że zostawił 
on otwarte okno dolnego mieszkania swego i prze* 
nie dot tał się rabaś i zapewne gospodarz się ocknął, 
a  przeto r*buś w t bawię, aby go nie poznano, pał 
ką, którą zostawił, [trzaskał mu 
z sąsiadów, ani z przechodniów 
hałasu, wszelako napastnik został zapewne spłoszo­
ny, gdyż niemiał czasu przetrząsnąć mieszkania i za 
brać zegarka oraz pieniędzy, a poprzestał tylko na 
niektórych rzeczach, jakie znalazł pod ręką

—  W zarządzie marynarki pruskiej wykryto zna 
caoe oszustwa i |  rżeniewierstwa, tak iż śledztwo 
rozoiągniętem zostało na znaczną liczbę urzędników; 
jnż pięcin płatników osadzono w więzieniu a dwóib 
innych pociągniętych do odpowiedzialności wypu zczo 
no na wolność za ka- cyą. Zaczęto przeto sprawdzać 
rachunki z pięciu ostatnich l , t  i wykryto niektóre 
pozyeye fałszywe, w jednym wypadku o 180,000 
marek. Po większej części liczono wyżej koszta ówi 
ozeń morskich, niż nal żało.

—  Zbliżenie s ę obecnie planety „Mars” do na-1 
siej ziemi, dozwoliło obserwować ją  dokładniej, tak 
iż astronom w Washington's, profesor A. Hall z po­
mocą ogromnego refrehtora o 26 c .h ch  średnicy 
dostrzegł, że Msrs posiada dwa księżyce, których da­
wniej niemożna było dostrzedz z powodu, iż satelity 
te tak blisko krążą około planety, iż nikną w jego 
promieniach. Odleglejszy z tych księżyców ma okrą 
żać Marsa w ciągu 80 godzin, bliższy jeszcie śpie- 
szuiej, lecz obliozyć jego biegu nie można było. Do 
tyohczas znano tylko księżyce u większych planet, 
jako to : Jowisz ma 4 księżyce, Saturn 7 księżyców
i pierścień podwójny.

W i a d o m o ś c i  p o l l e y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Kalisza, szewca, za pobi­
cie żony i odgrażanie się; Karola Bielawskiego z Ra 
oławic, w Królestwie Polakiem, za obdarcie p jaaego 
ebłrpa na drodze; Maryannę Klepiskowną, za kra 
dzież pod L 257 przy ulicy Reformackiej; Juliana 
Mozulewskiego, za kradzież owoców na targu; Woj­
ciecha Łyżkę, za kradzież odzieży na Kazimierzu.

T K A T K  U S T N I. —  We wtorek dnia 29go 
sierpnia: Komedya w 1 akcie przez Karola Gróbera: 
Jej marzenia. —  Komedya w 1 akcie z francuskie 
go: Stary Jegomość. —  Monodram ze śpiewami Al. 
Łidaowskiego z muzyką W. 8m«ciersyńskiego Zo­
sia druhna —  Początek o godz. wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Prayjaoió 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H e j d: 
4qj prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 80 eentów.

—■ Dnia 25go sierpnia pogoda; termometr od 11'2 
doszedł do 22'0 C. — Dnia 26go sierpnia chwilami 
pochmurno, popołudniu mały deszcz; termometr cd 
11*4 doszedł do 26'5 0. —  Barometr w ciągu osta­
tniego dnia opadał, obeonie cofa się w górę; rano o 
Sej dnia 27go sierpnia stan jego był 742'8 millim. 
termometru 17 8 C. Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 28go sierpnia: Św. Augusty­
na bisknpa wyznawcy.

o ile
w górę it h kursu się podniosły, znajdziemy, że o< 
k(ó a czerwca do dzisiaj akcye zakładów kredyto 
wych tak austryackiego, jak węgierskiego poszły już 
w górę o 45 złr. t. j. o 30%  poprzedniego kursu; 
akcye kolei psńitwowej o 33 złr., akcye kolei Ka­
rola Ludwika o 32, kolei EHbiety o 30, a towarzy­
stwa żeglugi parowej o 40 złr. To są zwyżki zbyt 
wysokie, których oczekiwane zyski, a mianowicie za 
robek z wyzyskania w różny sposób tegorocznego 
żniwa pokryć nie zdołają. Przyjść więc będzie mu 
stało z czasem do f r  dokowania przesadnie wysokie- 
g> kursu, na kurs właściwszy; co tem nagiej i z za­
pędem w przeciwną stronę nastąpić meże, jeśli się 
z jakiejkolwiek przyczyny horyzont polityczny 
ehmurzy.

Spekulaoya, która wpływa na podwyższanie kursu,
wychodzi z rąk Błabych i opiera się tylko na chwi- 

twarz i głowe’ Nikt I l°wym kredycie. Widzieliśmy to wyraźnie w zaprze- 
nlicą nie usłyszał 8*ł?m tygodniu kiedy kursa chwiać się zaczęły jedy-

I hIa nlrnśWiAM ImikIiiaŚ k n nr 1 AO> ICmłnie skutkiem tradncśii umiestesania świeżo zakupio­
nych papierów w krótko-terminowym lombardzie. 
Zwyżka ca tak słabych podstawach oparta, nie wy­
trzyma naimniejszej próby niepowodzenia, a reakcja 
orzeeiw obecnym dążnościom stanie się, w chwili 
k>edy się pojawi, tem silniej-zą.

trzy j echalt do Krakowa od 26go do 27go sierp.

HOTEL pod RÓŻĄ. Bron. Zslcski z Paryża, M. 
Dmittew z Barana, L. Grund z Kongresówki, Jan 
Kępiński z żoną z Szozurowej, J. Garczyńsba z Po­
znania, K. Szetkiewic* z fam lią z Warszawy, F. 
Otfinowska z familią z Kongresówki, J. Plcszowski 
z Pnybra-iza, A. N Llans z Siwajcaryi.

P R Z M L Ą D  f O L I T k C Z M Y .

Depesze telegraficzne.

Berlin 25 s'erpnia. Poseł amerykański w Pa 
ryża W a s h  b u r  ne, wraz s poełem amerykańskim 
w Berlinie B a n c r o f t  D a v i s  przedstawieni byli 
przez mini tra  Biilowa królewiczowi, a tin  ich za­
prosił na śntad*nie, na ltór?m  znajdowali się tak­
że oboje Cesarstwo. Jatro wraca Wsshburne do Pa­
ryża, wręczy tam Prezydentowi listy odwołujące go 

odpłynie do Ameryki.

że

Berlin 25 sierpnia. Reich $ Anzeiger donos; 
Rząd cesarski otrzymał cd gabinetów wszystkiob 
nu carstw zost-jących z Portą w stosunkach uwiado 
mienie, iż posłow e ich mają polteenia przystąpić 
do przedstawień robionych Porcie na mocy umowy 
gere^8iii-j w spranie okrutnego postępowania z jeń 
cami i rannymi Rosjanami. W tym samym duchu 
umocowani zostali do działań a reprezsntanci B.lgii 
Szwecyi i Portagsl i.

P l * r y ż  24 sierpnie. Minister spraw wewnętrz 
nych miał w Dordogct mowę, w którój stwierdzeł po 
kojową politykę rządu i podnosił tę ckolicrmśo, 
Mac-Mahon bardziój niż ktokolwiekbądź jest zwo 
lennikiem pokoju, gdyż zca cierpienia wojny. Min 
ster pnypomineł, że przeciwcicy teraźniejszego rzą­
du byli zwolennikami wojny na zabój, odpierał ro 
biony gabinetowi zarzut klerykalizmu i rzekł: Je 
steśnry z r. 1789; nic nie może skłonić spełeczeń 
stwa francuskiego do cofnięcia się w tył. — Pierwszy 
dzień Besyi Rad departamentowy h przeszedł sjokoj- 
nie, z wyjątkiem kilku zajść. Już 45 Rad departa­
mentowych zamknęło swoje pnsiedzenta a 13 Rad, 
w których większość była radykalną, odroczyło się, 

Paryż 24 sierpni- (Nordd. allg Ztg). W kołach 
urzędowych rozt hodzą się pogłoski o j rzecbylaniu się 
ku lewicy i powołaniu ministeryum z lewego środka 

Paryż 25 sierpnia. Piętnaście Rad departamen­
towych zaprosiło Mac-M hona, aby zwiedził ich de­
part menta.

B e l g r a d  25 sią-pnia. (Polit. Corr) Przygoto­
wania do mobilizacji 2go korpusu zostały prrysoie- 
szir-e. Da 6/o  wrz«śa'a będde skoccsntrowany 1 zy 
korpus u ą ś  i i  Timoku do Gramady i 2gi korpuf 
pod Jankową - Khsurą. K mendantem Igo korpu-u 
mianowany pułkownik Hirwatowicz, dmgego puł­
kownik Beahki. Pierwszy zas ł k rosyjski w ilości 
320 000 dukatów przybył ta  przez Kladowf. Wczo- 
rsj ka. Leuchtenberski po sześciodniowym pobycie 
wrócł do głównej kwatery rosjjskej. Rozpmzczeni 
na wiosnę tficerowie cudzoziemcy zostaną na nowo 
przyjęci. K«. Gorczakow zawiadomił dz ś ks. Milana 

zwycięstwie oręża rosyjskiego w zachodniej Buł 
garyi.

B u k a r e s z t  25 sierpnia. (Pol. Corr.) Wszy 
stkie obiegające tu pogłoski o nieporozumieniach 
między Rumunią a główną kwaterą rosyjską są 
czczym wymysłem. Armia rumuńska weźmie stoso 
wnie do poruczonego jej zadania udział w upera- 
cyach wojennych.

Sejm galicyjski ma być zamknięty już w sobotę 
1 września, albowiem Izba deputowanych Rady pań­

stwa zbierze się d. 4 września. Jutro adres ma być 
ostatecznie uchwalony. W sobutę żadna z ważniej­
szych spraw nie była na porządku dziennym, albo­
wiem dopóki adres nie zostanie uchwalony, wszy 
stkie ważniejsze zadania sejmowe doznawać muszą 
zwłoki. Nie wypływa stąd jednak, aby trawić trzeba 
czas na drobiazgach, jak to było w sobotę.

W Bobotę odbyła Bię w Wiedniu rada ministrów, 
na którą nawet wezwano nieobecnych tam pp. Las- 
sera i Urgera; równocześnie zaś odbyła się w Pe­
szcie rada min strów węgierskich. Po posVzeniu, ks. 
Auersperg zdał sprawę z obr.- d ministrów N. Panu. 
Zdaje s'ę, że przedmiote n obrad obu tych posiedzeń 
ministeryalnych był* sprawa obustronnego stosunku 
Austryi i Węgier. Wszrkże ceut alistyoze organa, j 
N  f r .  Freese i Bohemia, domyślają się, że adres 
B*jmu galicyjskiego był rozbierany na radzie mini­
strów w Wiedniu. Jaki adre3? czy projekt znany już 
od kilku dni, czy poprawki nie uohwalone jeszcze, 
czy adres ten, który ma jutro być rozbierany? Może 
była na tem mhisteryalnem z'braniu mowa o adre­
sie galicyjskim, ale nie dla adresu było ono zwoła- 
nem, ani też nie w tym duchu traktowano tę spra­
wę, jak mniema wiedeński korespondent Bohemii.

Dziennik ten bowiem uweża Sejm gslicyjski na 
równi z meetingami, odmawiając rezolucjom jego 
wszelkiej wartości, a zatem i jego adresom. Nikt od 
nas bardziej nie przestrzega kompeteacyi prawodaw 
czej; wiemy bowiem, że pomieszanie atrybncyj i przy­
właszczanie nie przyznanych subie, jeat ź ódhm zu­
pełnego pomieszania pojęć i przyczyną zamachów 
stanu czy to z dołu, czy z góry, a zatem zaprze­
paszczeniem swobód naznaczonych ustawami. Ale też 
wiemy, że Sr-jm ma nie ty i kr prawo, lecz oraz obo­
wiązek odezwania s ę  do Monarchy, a mamy na­
dzieję, że uczyni to w sposób odpowiedni powrłmiu 
swemu i swoim atrybucyom. jak nirmonj względim 
na położenie menarebii. Jeżeli z»ś meetingi angiel­
skie nie odwiodły lorda Derby i lorda Biacon firl 
i a od trzymania Bię dróg przez siebie obranych; to 
również mało mieliśmy wyobrażenia o file meetin 
gów, czy to lwowskiego, czy czeskiego, a nawet pe 
sztcńskifgo. Dla tego włsśaie, że pragniemy legal­
nych dróg, przyznajemy Sejmowi te prawa, których 
zaprzeczamy meetingowi. W zakże nietyle dla tu 
reckiej N . f r .  Presse niemiłą jest strona zagrani­
czna adresu, jako raczej kwestye wewnętrzne adre­
su, mówiące o stosunku Galicyi do Monarchy i mo­
narchii.

Wsp-mnieliśmy już, że gromadka pochlebców no­
wy postawiła ped Harzburgiem pomnik be. Bismar- 
kowi, na pamiątkę słów jego wyrzeczonych w parla­

mencie: „ tłe  pójdziemy do Kancisy". Kiedy Bzym 
opadł, senat i lud rzymski, a esasem tylko dworza­
nie stawiali posągi żyjąc/m Cezirom. Pomnik pod 
Harzburgiem ni zwany je t  „słupem Kanossy” albo 
„kamieniem Bismsrka”. Wczoraj miało nastąpić je­
go odsł nięcie. Zaproszony na ten obihód kanclerz 
odpisał te Błowa pełne aluzji do walki z katolicy­
zmem: „..D ziękuę najuprzejmiej za przyj: ź^e za­
proszenie ta  odsłonięcie slnpa Kanossy; ale z źłlem 
uie n r  gę mu uczestniczyć, gdyż stan mego zdrowia 
nie pozwdił mi nawet dotąd podjąć drugiej podró­
ży do kąpiel. Obchodzić jednak będę, jeśli Bóg 
p.zwoli, równocześnie uroczystość tę dnia 26 b. m. 
w myśl niezawisłości ducha niemieckiego cd wszel­
kiego obcego przewodn czenia."

Poselstwo tureckie w Berlinie ogłosiło następują­
ce uwiadomienie tureckiego ministra spraw zagrani­
cznych: „Wiadomość podana przez wiedeńską Polit. 
Corr. i powtórzona prrez niektóre dzienniki berlió- 
ssie o uwolnieniu sprawców morderstw popełnionych 
w Salonice, jest zupełnie bezzasadną. Skazani w tćj 
sprawie, odbywają bt z warunkowo naznaczoną na nich 
karę.u Dzienniki jednak b rlńsk ie pisały nazssadrie 
powyfczego doniesienia, iż rządy niemiecki i fran­
cuski, jako bezpośrednio dotknięte przez zamordowa­
nie B w oiih  kon-ulów, wystosowały z tego powodu 
energiczne noty do Porty.

Dziś Polit Corr. nsitnje wjtlum*cz’ d się z tego 
zarzutu i powiad?, że nie donosiła nigdy o uwolnie­
niu morderców konsulów, ale jój ateński korespon­
dent napisał o tem d. 9 s erpnia, dodają •, że w wię­
zieniu Kauli Kule ćwiczą w robieniu bronią 185 zbro­
dniarzy; — skoro zatem owych zbrodniarzy chcą wcie­
lić do W' jaka, przeto m gą 8 ę znaleść między n i­
mi sprawcy mo derstwa konsulów, zwłaszcza, że do­
niesiono jój z S l.niki, iż trzech skrzących na 5 do 
10 lat więzienia uczestników zabójstwa konsulów, 
wypuBzrz nych zostało na wolność.

Co się tyczy obustronnych oskarżeń tak rosyjskich 
jak tureckich o mordowanie rannych i jrńtów, 
zniewsźania newiast, i w ogóle o różne okru- 
ńeństwa w obecnój wojnie popełniane, organa urzę 
dowe praskie oświadczają, że rząd niemiecki nie 
uwzględnił skarg ze strony tureckiój zanoszonych do 
mocarstw na wojsk >-ros)jakie i Bułgarów, nato­
miast zsś rząd niemiecki poczynił w K -rstartyno 
polu zastrzeżenia przeciw nieprzestrzeganiu konwen 
cyi gen?wekiój z powoda skarg rosyjskich, a jak pi­
sała Polit. Corr., miały się do tego kroku przychy 
lić także Auitrya i Włochy, wedłag zaś M. Adver- 
tisera, także Anglia. Z Bukarerztu piszą do Timesa, 
że bizrasadnemi są urzędowe przedstawienia tureckie 

d. 15 b. m., które mówią o okrucieństwach rosyj 
ekich w Kasanliku; stracono bowiem tam kilkn Tor- 
ków ra proste zbrodnie asądd ł i-h sąd zł ź ny z Tur­
ków i Bułgarów. Zmyślecemi są także doniesienia 

pobiciu kajmaksma miasta i uprowadzeniu dziew­
cząt tureckich. Toż samo utrzymują korespondenci 
do Monitora francuskiego i do Temps. Atoli zaów 
raport Sulejmana baszy do Porty wylicza okrucień­
stwa popełnione przez Risyan i Bułgarów, dostrze 
żone na drodze z Fard cza do Kasanliku, gdzie oj 
rżano mnóstwo wymordowanych muzułmanów, kobic 
ty i dzieci bez żadnego powodu, niektóre trupy oka 
zywały znaki partwienia Bię. bo były najniegodzi 
wićj oszpecono, mianowicie zaś kobiety.

Jeśli w ogóle ra. orta o tt  icconych bitwach przy­
pisują sobie nawzajem zwycięstwo, ale dadzą się nie­
jak i sprawdzić faktycznem porównaniem rezultatów 

itew, to pod względem innych wypadków panuje 
zupełaa niezgodność ź ód-ł tureckich, lub przychyl­
nych Tarkom ze źródłami rosyjsiiemi i pruskiemi, 
a niekiedy nawet angielskiemu bo korespondenci Ti- 
mssa z cbozu rosyjskiego bardzo przychylnie wyra 
żiją się zawsze o działaniach rosyjskich. Takąż ce­
chę mają także doniesienia o zsjściach na pograni­
czu grockiem i na wyspie Kandyi. Raporta tureckie 
nazywają powstańców w Teialii rozbó nikami, któ­
rych wojsk* tureckie śdgs, aby ich ukarać; o Kan­
dyi wyraża'ą Bię podobnież, utrzymują\  jak to np. 
czyni w liś ae z Kanei N. f r .  Presse, dostarczonym 
je: n :ewątpliwie ze źródła tureckiego, że garstka ho 
oty i bankrutów usiłuje wywołać zabmzen a, lecz 

nie znalazłszy posłuchu u ludncś i, uszła w góry. 
Natomiast Polit. Corresp. pissła o wybuchu pewsta 

cia na Kardy i. Ze wzglądu jednak na Grecyę i Kan- 
dyę, zważyć należy, że izemicsło rczbójnicze i po­
wstanie me stoją tam wcale w przeciwieństwio. 
Wazyatde powstania za z/naty się tam od band In 
piestwem trudaiących się, jak się to zwykle po w ta- 
rsało także na Kubie, jak się nawet zdarz-.ło w Nea 
(olitań.kiem i w Sycylii, a przecież i S inató* 

Wandti uważsli takżr repabl.Łaiie za rozbójni- 
ców. Z band tikich tworzą się w korzystnych oko- 
iczucśca h wojska powstań ze. Są zatem początki 

powstania i w Grecji i na Krecie.
Stokholmsbi Daglad donosi, że na posiedzeniu 

szweizkiój Rady stanu d. 17 b. m. postanowiono od­
stąpić Francyi wyspę św. Bartłomieja, którą Szwe- 
cya od Francyi nabyła r. 1784. Wyspa ta należąca 
do Małych Antyllów, ma ’/s mili kwadr, powierzchni 
i 3000 mieszkańców, w większój części murzynów i 
jest bardzo ubogs. Dla marynarki francuskiój miała­
by ona waitośś, jako stacja na węgle.

&

Par y i  26 eierpnia. Rada ministrów postanowiła 
pozwać G a m b e t t ę  za mowę jego mianą d. 15 
sierpnia w L Ile, w której mówca nastawa! natarczy­
wie na marszałka Mac-Mahona.

Londyn 27 Bieroma. Raport pułkownika W e l ­
l e s l e y s  do lorda D e r b y  z d. 6 sierpnia mówi, 
że pomieniony delegowany angielski nie był na tych 
miijscach, które miały być, jak twierdzono, wid.wnią 
okrucień tw rosyjskich, ale wielka liczba zupełnie wia- 
rogod ych Rosjan i Aogl ków, którzy byli u zestni- 
kami bojów, stwierdzała mu, że nie widzieli ani je­
dnego przypadku okrudeństwa dokonanego przez Ro­
sjan. Wellesley jest pnekunany, że oskarżenia pod- 
noezone przeciw Rosjanom są zupinie zmyślone. Ró­
wnież pcśvriadcza;ą sprawozdawcy dzienników angiel­
skich, że Rosjanie obchodzą się z j ńcami łagodnie. 
Wielu łu: iestw i pożarów d puszczali się Buł^arowie.

Londyn 27go sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Konstantynopola d. 26 sierpma: Depesza S u l e j ­
m a n a  baszy rałiadam ia o w/ięciu dwóch głównych 
warowni w wąwozie Szybka. Depesza z A d r y a n o -  
p o l a  ntrzyauje, że i trzecia umocniona pozycja 
wziętą z stała i że Sulejman basza na arł już na Ga­
fa-ową. Nadeszła też wiadomość o wielkiem zwycię­
stwie Much tara basrr w otw&rtem polu pod Kuruk- 
dam, w którem 4 000 Rosyan uujło z szeregów.

Petersburg1 26 ?ierpna. Uuędowe don tsienie 
mówi: Duś w piątek dzhń walki u wąwozu Szybka, 
bój rczpcczął s ę  o godz. 9ej rano z n io n  i t r i ą  n i t t r  
zywcścią. Wojsko casze utrzymało kię na s»oich 

stanowiskteh i odparło kilka tilnych napadów. Dziś 
pole.ł śiiiercią bohatenką jenerał D o r o ż j ń s k i ,  
który dowoduł w pieiwazych trzech dniach ebreną 
wąwozu Szvbks.

Petersburg 26 Bierpnia. Inwalid Ruski ogła­
sza rozporządzenie cesarskie z d. 16go sierpnia, we­
dług którego sześć batalionów odłączony h cd puł­
ków piech to y ch  z twierdz Dynaburga i Bobrnjiik s 
ma b jć przeniesionych w batalie ny  rezerwowe. Ż 12 
b a ta lio n ó w  rezerwy piech ty utworzoną będzie dy- 
wisya rezerwy piechota.

Petersburg 26 sierpnia godz. 10 wieczór. 
Wojska rosyjskie me utaaciły ani jednego cala sta­
nowisk zajmowanych przez siebie w wąwozie Szybka.  
Daziesima tureckie o zdobyciu klku miejsc o sz a ­
cowanych w wąwozie Szyika prztz Turków, są bez 
podstawy.

Belgrad 27 »i;rpn.'a. Dtaennik urzędowy za­
biera rozponądzenie ministra finansów do muz lai­
ków powiatowych, n kazuące im prędkie ściągniecie 
pożyczki narcd.wej z użyitam wszelkich legalnych 
środków.

K o n s t a n t y n o p e l  26 sierpnia. Telegram 
S u l e j m a n a  b.szy z czwartku donoei, że atak na 
wąwóz Szybka ponawiano w środę i czwartak cały 
dzień. Rfsyanie opierają się jeszcze, Bą jednak' oto- 
cp n i i wąwóz znajdować się będzie w krótk m cza­
sie w rękach tureckich. Telegram D e r w i s z a  ba­
szy z Ba  t u m  donosi, że Tnrcy w piątek uderzyli 
na miejsca obwarowane pod Kasubanem, znszczyli 
je i pobili Rosy&n, którzy 300 lrdzi stracili Straty 
turfekie wynoszą 15 zabitych, 40 rannych.

I k e n s t a n t y n o p e l  26 sierpnia. Telegram 
Muchtara z wczorajszej daty donosi o wiel-iej bi­
twie stoczonej pa równinie Karskiej pod Jediklerem. 
T arry  uderzyli pierwsi na wzgórza KiziUkie i wzięli 
je w nocy z piątka ra  sobotę. N-ićchodzący od Ba- 
dirt.nu korpns rosyjski, chciał w sobotę zrsna ode­
brać te wzgórza. B twa przybrała wielkie rozmiary 
i trwała do godz: 5ej wieczorem. Cała j bezczynna 
pod Kareem była niezmiermm polem walki. Z wię­
cej niż 200 dział d&wmo ogois, trzy ataki rosyjskie 
na wzgótza Kizilskie odparte zostały przes Turków, 
którzy pacami pola bitwy zostali. Muchtar ocenia straty 
roś.-j«be na 3 d i 4,000 wbitych. Straty tureckie 
wynoszą 1,200 w zabitych i rannych, między nimi 
jenerał Ali i jeden pułkownik tare k i  Raniono te i 
konia pod Mnchtartm baszą; ze strony rosyjskiej po­
legł jenerał Caoowajow, dowńdzca jazdy rosyjskiej.

Konstantynopol 27 sierpna. Komendant 
Su tum  K .le donosi, że (dparto kilka ataków ro­
syjskich, które miały zaiobiedz wsiadsnu ca okrę­
ty emigrantów kaukaskich. Cztery okręty torpedo­
we rosyjsiie natarły na pancerny (kręt turecki. Trzy 

rb h  zostały zatopione, czwarty ratował Bę ucie­
czką.

Kursa, W i e d e ń  27 sierpnia goda. S m. 80 
t* poi. Renta papierowa 63 80 — Renta srebna 
66 85. -  Lcsj t  t. 1860 112 25 Akcye Banks 
Naród. 831 — Akcye kcedytowe 187-10 — Londyn 
1 2 0 - - .  — Srebro 105’— — Napoleony 9 62*/* —
Lombardy 6 9  L,wy f r. 1864 135- Ak«y*
kolei Karola Ludwik.- 244 20 —Akcye kolei Lwowsko* 
Ontraiowieekiej 121 50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 109 —. Aacye kolei węg. wiehod. — 
Anglo Bana 83 75 — Obligacje indemn. g&liiyj,
■kie 8 5  L u*  premiowe wacierakie 75-50. —
Marki 59-05 Rabie 124 60.

Oipteobiesii* amidy: mdłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  W fDAW OA 
A n ton i K lobukom skt.

(Ł- 1 0 0  iitónK 

1 1 0 0

B l a d o m o ś c t  U b l l o g t a f i e z n * .
—  Mineralogia dla niżących klas gimnazyalnyoh 

i realnych napisał Karol K l ę s k ,  profesor gimna- 
lynm 6. Anny w Krakowie. Kraków. 1877 r. w 8ce| 
str. 107. Jest to wydanie trzecie poprawne książki j 
tego autora, satwierdzorej do użytku szkolnego w r. 
1865 przes ministerstwo stanu, a w r. 1871 przez 
Radę szkolną krajową.

i n  i

A- niait-sst 27 Sierpnia.
8 Jtał paptat.
8 Aei mototuj ekrączkewy 
Ms’s slemiaski , . . .
D Ant walwj .
D Kij ausbynski ,
N*;o?,«9Bd«» .

mt
zO sasffeówSw m&m
8rAro KHkmftii 1 w
K St sis, St-sSi.

twHwjwwwiM i
śd  M m t a  Sw«jew» "2
0 ■% * /•  iBHtmalwwyjM getta. . A
4 ■ tany sast. Tow. kriśuyS. z to  , s  "a
5 * listy aast. Tow. kredyt, riesa.
6 ‘ ta ta  hspołoosne kaukn hłpot

lh(y iinżoe galie. eakl. włoś. _ _
5 iisiy aaat g. s. kr. a w Krakowie, zwrot 

za 86 lat, srebrem za 190 si. w. a.
Sjt s is t  g. *, kr. a. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknotami za 100 d.WA 
śjś llaty su k  g. z. kr. a. w Krakowie, iwy. 

xa 18 lat banknotami za 100 zł. w.s.
7 "i ikrty caat. g. a. kr. z. w Krakowie, zwt.

■z 201st banknotami za 100 zł. w. a.
-^Eoritety banku gal. d h. i p. w Krak. (ca lOOyś)
1 rf listy zastawne króL Pol. ser. I (ca 100 r.) 
4j< listy zastawne król Pol. ser. II (za 100 r.) 
M listy zastawne króL Polskiego (za 100 r.) 
W Ii*ty likwidaa król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Ak?ys kolei Karola Ludwika pozh. 200 

„ Lwowsko-Czerniow, „ „ 800 
kipoł. we Lwowie wpŁSOOzi. „ „ 800 

Akeyc banfen 41a KI praem. w Brak, 800ih.
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Losy krajowa.
«e» suMta Arakowa

>w gisifflshwws1*
25 Sierpnia, 

sjeća. *Ic3  państ- «ant

oSb*. U
„ „ eseakic

>9 ł*-m ■ m « t* mu w Vri ■ ni Iłu ich* Jffi pPawuB** i**5
SpelOO (raak.) 180 zhtP?
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inf Banku naród 
galicyjskie.

listy
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S tó ł kr. z. w Krak. w U *
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!! »

wegimkle listy
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zakładu kr. zieia. anst 
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3 „ Banku gaL h ipo t . .

Potyczki loteryjne.
.osy pożycz, z roku 1889 .

„ , 1B64.
” ,, n 1«W.

kećw pożyczki ansfe. 
fęaństw. z r. 1863 .

.(*y pożyczki z r. 1864 . 
s pnm. leśpak! *1*
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£kf%s bankowe i proęm.
ienka nared. cnatryaa. . 
X&h&adn kredytowego . . 
Żeglugi parów, os Dunaj* 
Kolei północ. Ferdynand* 

rządowe] fr. a. . . 
zachód, s. BlżMety 
Południowej 
Galicyjskiej. . . .  
OaersiowioBkiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wsebed. 
ks Rudolfs 300 zł. o. 
Alftldsko-Fiunu/Wk 
Koesyoko-BogumB. . 
Siedmiogrodzkiej 
OteańsUej . .mmhni^niii MimilsicwWtmlwsoiiy ..mu- «wjłprSWoj
austryack. połu.-casb. 
Franciaska Józef* . 

Banks anglo-anstrysekiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banks innh&aostryzahwg 
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28 76 29 8f
16 tai 27 -
22 - 99 60
1 a 18 26
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>• n » lOOałr. *iji 
u ii n w srebt. 6y 
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Sęi w srebrne . . . 
gal. Kar. Lud. 800 z. w* 
w crebr.JM cc 10C złr, 
Rmliya . . . . . .
Lwowiko-Ozorniow. po 
800 sb. (w ar. M as 100 
Ruńmy* z r. 1867 
Bledmłogr. 200 złr. w. a  
ks- Rudolfa 800 złr.w.a. 
wzrebr. 6*i za 100 zh. 

Autit. Lloyd 100 złr. m b . 
Towarz. pragzkie prrem. z*L 

po 300 złr. . . .
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SKŁAD FORTEPIANÓW
Bronisławy Gabryelskiój

przy ulicy Brackiej pod L. 157, 
poleca bzanow. Publiczności fortepiany 
z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich 
oraz zagranicznych, które sprzedaje i 
wypożycza pod korzystnemi warunkami. 
Używane fortepiany przyjmuje się w ko­
mis lub nskutccziii zamiany. (2082-2-3)

OBICIA POKOJOWE
Story do okien

Regestra gospodarne
poleca

h a n d e l  p a p i e r u
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI

 _____ w Krakowie.
W *  Poszukujemy ohłopoa do prak­

tyki handlowej. (2052-2-)

O bszar dw orski
położony w powiecie TErnobrzeskim 
przy szosie, 3/« mili o d  Wisły, obej­
mujący przestrzeni przeszło 3,000 
morgów, w tern połowa 20-letniego 
młodego latm, 500 morgów łąk, 
reszta pcla ornego z pastwiskami, 
jest każdój chwili na czas dłuższy 
wraz z gorzelnią i inwentarzami do 
wydzierżawienia, sprze­
dania lub zamiany na in­
ny m ajątek bliżej Kra­
kowa położony. —  Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel  w 
Krakowie w H o t e l u  K r a k o w ­

s k i m  pod Nr. 1 zamieszkały. 
[1434-11-]

♦ ■ © ■ © ■ ■ © ■ *

■ W torku 3 8  .'W.-poia i ł t f .

[ Nie zagraniczne leci krajowe środki toaletowe i lełaralie|
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wydaje

LISTY ZASTAWNE
® ° |o  na walutę austryacką losowane w 18 lat,
®°l» »» » » „ w 3® lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 30 lat.
Listy te sg  najwłaściwsze do lokowania kapitaldw * *UUK* ■ **3SJ, *__ „ . . . . . . . .

1,-% U tjr  J p e

^3 d l « r  G r e t v e s ,  S t. J o -  r ,  
s e p T łS g a s s e  Nr. 493  zweite M  

^  Stock, woselbst Programme ver- W  j  
abfolgt werdoa. (1905-3-6) k i i

Pierwsie piętro, trzecie piętro i mniej-1 
sze mieszkania pod Nr. 89

przy ulicy W i e l o p o l e  od Igo psź-| 
dtiermka do wynajęci*. (2089-3-6) |

■ x w 7 >

i l e k o  a n t ć p h ć u q u ^
ciyite albo i  woUj spęd**

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI. WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE

O P 1 E R Z C H Ł O Ś Ć  
PRYSZCZE

,,\e

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Gofichow- 
s kiego. (756-15-)

W edle listów oryginalnych przeszło 
4 ,0 0 0  c h o r y c h  w y l e c z o n o .

3  wyd. S łyn n i driełko. 3  uryd.
Przez księgarnią E d. Hiigla w W i e d n i u ,  

S tadt, H errngasse 6 m ożna sprowadzić 
S e u e s  H eU system

fikr branki und qrschwachtt W inner.
NB. Bez żadnego, lekarstwa, ozyite leczenie 

naturalne. 2 z ł r , pocztą złr. 2-10. (561-18-)

KRAKOWSKIE
Si.

wykonywa wszelkie roboty w  zakres 
faobu tego w<h dzące, z a-faltn rodzi­
mego z kopalni LIMMER (pod Hano­
werem) po cenach umiarkowan; pch, 
pod gwarancyą długoletniej trwałości
i zapewnienie to opiera ca kaucyach 

w depozyt złożonych.
Wszelkie zlecenia przyjmuje i infor- 

macyiudziela D y r e f e c y a  w K r a -  
f e a w l e t  Tytus Kawecki inżynier, 
ulica Dolnych Młynów 1. 1, naprzeciw 
fabryki tytoniu; we L w o w i e :  
Władysław Kaczanowski, Hotel Au 
gielski. (1911-4 4)

I powszechnych k ^ o tr e H c h ^ "  fńnt°N^MPt .°P— OC^ YRZ GT A^f r y0*1 kK?.iksoh 1 «P*»Iw Ł  I rebrne, mosiężne m ied y i.n . lid  £ r , X . . ™ -  OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złots
nie potrzeba żadnych S n w h  proszkiem tak  doskontle, 4,

I i potrzyć dobrze lakiakdwi'.V  r  p r 9: PJ *JP»® nieco togo proizku na kawałeczek sukna
I °,°,™  J^kiekdw iek n to z jm e  me śliczne, a połysk natychm iast pierwotny nastąp i zadziwia-

l ujAij 4)11 sroaiow . użycie prosta 
potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne.

( ją o o ja d n y . Lena z .  1 funt 50 cent. -  PROSZEK NISZCZĄCY 'n a ty c h ^ ^ 'p o T z w c c z r a i e m  ® 8h -
iaoh, sukniach, fu trach, itd . karakony i inne domowe owad? —

- ----- ■’. s  r r  -J • »r»ady 50 c. — K IT  DO LEPIEN IA  SZKŁA i porcelany 50 t, -
“ *• łH ? dzi? “ waz« KROW IANKĘ STYRYJSKĄ oraz wozelkie lekarstw a z a e ra n L n n  i . l  

I P igułki CauYina, Morisona, lilancarda  z żelazem, V aleta z D zeita lin a  złr r,r7 *<-™ ’ rl

b s s  t a - s s a n i f ^ ^ ^ T w
chirurgiczne, -  BAN

V '*  — y a i n x r a n ,  — B iiu u m i,  — PODUSZKI B
TORY u f ™ ta  n r z ^ ^ W,e ° chrŁnla« ce bolesne brodawki u kobiet w czasie karm ienia, 
tak do lew sJrw  i a k L n  "w o » « h , złote lob srebrne, -  KLYSOPOMPY metalowe

ZONDY żołądkow e, -  CATE i Se r Y, -  ŚO U G IE , -  PODUSZKI KAUCZUKOWI
B ESPIR A  

i kauczukowe
d o ^ o s a ^ d ^ n lh i* 11-  ^ m z S ^ m A  ~  IREYQ'A™ ^  DBA. Eguieiera. -  W O T R Z ra A W H ^ z U ra n !  iVr , . . ’ ..IU SZO W N IC E  maciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI '  '  '

Poszukuje się do nabycia
małego domlnlbalnego 

folwarku
mającego najwięcej 75 merg. ogólnej prze- 
Btrzeoi w  Jednej parceli, z debrym 
domem mieszkalnym, ogrodem i zabudo­
waniami gospodarskiemi. — Cena za mórg 
siepowinna być wyżtzą nad 100 złr. w. a. — 
Oferty zssyłać proszę ped lit. G . IB. 9 4  
poste restante L w ó w .  (2100 2-3)

|  Concess. deatsche 
! i  hfihere Tochterschule Sil
13 nnd f iEnglish School for f4
ń  Young Ladies,

begigt einen neuen Cursua mit 
dem 4t^n September. Anmel- 

| |  dungen von 18ten August bei | |  
de^ JBeZ'tzer'n Frau H R l i -

fflE B Z E  decim dne dla, oznaczenia ten -; c ratnry  chorych, oraz do k ą p ie li '

grubościach. SKUBANK-a' I ’iO ^ ®  ^  k. l l C™k°.we ~  RURY kauozukowe w różnyobI grubościach, 8KUBANKA płócienna, 1^/angieTska 
kowe, — SPECULA itd. — W YTW Oi'Y  TOALETO

lodskórne, — CIEPŁO- 
1 K I do wzmocnienii

—i ----   .auczukow e n
_    _ f< T W ^ , REZEB^ O A Ó Y - oczo- -  — KANKI kauczu

I farbowsmia^wlosów'' B lrac, R "uge,?pa'r't;^my, w ^ ^  fadońską* itd  * W d“ kM h ° głM ^ n8 płyn? d° 
N* żądanie przesyła gig cenni i (ranco.
Zamówienia zas najwygodniej zt, zaliczką pocztową natychm iast się uskutecznia.

‘  1 t t r  ymnje J , ó a * f  T , * u e , y * * n u
(1707-22 >

Zdroja szczawiowe Dentscli-Kreatz.
CRUDOLPS -  QUELLE)

r? i u  j  i  ' BJ c i y » t i z y  a l k a l l c z a y  u e i a w t k  b e z  i e l a i a .
K o z b tó r i ioAonony przez nadioornei/o radcę p r o f .  D r . R .  F re sm iu sa  w  W iesbaden. 
i .v  najbardziói ożywiający nader smaczny napój m ineralny, a  także nzdraw iaiacr
£y ch  i t  d  u s trd u *  c h T r  ’ B' eM?0lniŹj przy WBM‘k!'ch dolegliwoścfach piersi, blonk żlcfo

RSl f i j  adreBWa<;: Au den Besitzer der QneUe 
12. lub: An die ^ . e n - V e r i i g

Cnny na miejscu w .laeyil Oedenbnr* włącznie z opakowaniem. ‘ l i 4 V  
S sbnyneeika i  a& póflltroweml flasikaml i f r. «, ko 

a. ,  . » * ;  * 1 9 5  całenii llłrowcml flaszkAini ©.
- k ł a d  .  K r a b . . w , e  u p. W .  G o l d w a s s e r ą  ^ r ó w n y m  r y n k ę  « 4 .

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych in teresów  bankow ych lub giełdow ych, 
a  zakres Jego d z ia łan ia  ograniczony Jest wyłą­
cznie do udzielania pożyczek n a  bezpieczeństwie 
pupilarnem  opartych.
Bezpieczeństwo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 

[ ustawy z d. 24  Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. zaintabulo- 
w anem  zo sta ło , iż takow e s łu żą  przedew szyst- 
kiem  Jako kaucya na  zabezpieczenie Uistów Z a­
staw nych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:

w M r&kowle: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lw ow ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T arn o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
W W arszaw ie: w Banku handlowym,
w W iedn iu : w Lombard und Escompte-Bank, Kńmtner-Strasse 10, oraz 

Bank u. Wechslergesch&ft der Niederóaterreichischen Escom 
pte Gesellschaft, K&rtnerstrasse 9. 

w B erlin ie : w Norddeutsche Grundcredit Bank,
W O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B ern ie : w kantorze Laur. Herber, 
w €4 ra c 91: w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w B o ż e n : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio­
nych instytucyach. ' H70G-8-)

1839
wrześGia 1877 r. przedostatnie ciągnienie wygranyoh

austryackie

państwa,

Pomieszkania
na zimę

W HOTELU K M
W K R A K O W I E  

aa wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całko* ite m utrzymanie as, po cenach 
umiarkowanych. (2055-2 12)

które n-ezawodnie z wygranem i wyciągnięte być mrgza 
1 e a ł y  l o a  p a ń a t w .  1 8 3 9  r .  a t r .  9 0 0  '
J P H ‘k * ......................................1 p o ł ó w k a  p i ą t k i ........................  e r ,
1 ć w ia r t k a .........................  i s
1 ó z l a a i ą t k a .............................  , ą
1 d w u d z ie s t k a .................  * *«,

i najmniej, wygranćj z ł r .  4 3 0
i p i ą c H a  _ _
1 p o łó w k a  p ią tk i . zZ
I d z i e w i ą t k ą   ..........................  , 2
i d^ndzleatka . * ”

C i ą ą n l c n l e  w y g r .  1 w r z e ś n i a  i  ogółnemi wyg;, jr^eev.io m i l S o w ó w  a irr-
SĘF  główna w ygrana 3 8 0 , 0 0 0  a t r .  W l

f  O A ń  U o o o o / j

io o 4 r . Dromesv ? ł,iwn̂  ŵ f* **r »««,ooo.»  J  Ciągnienie 1 września. — Złr. 3'50 i stempel

\>ltral & comp. w Wiedniu,
Kftrntnerstrasse 16, elsernes Hans.

®  f e o p z y ś c i ą  d l a  w s z y n t k i c l i. ofiiruję tow ary moje zadziwiająco tanie.
Nabywszy ogromną jlosc towarów z upadłych fabryk iostem w i

atarczy oddać po nąatgpnjących bajecznie nisLb cenach wycenione poniż̂  pr̂ dmioty 2* ^Tylko DO 2 d  C. J  ,er “̂ Whmateryj, jakoto; lnstryny, orforda, batystu?̂ psu
T  l lr A  ( \  koronek, wstążek, barchatu, płótna itp. W ’lylKO ZR 41) C* *2 sztuk, prawdziwego aromatycznego różowego mydła

Tylko za 40 c. S S t S ; . d0 pi88nia’ 2ł0ź0Dy 1112 p̂ .
Tylko za oO C. 1 achromatyczny dalekowidz, na 12 mil odległośći.

Tylko za 60 C. s^ebT SL ^rplh^9 Z pi-a“7 morski*J z Zrywką z chińskiego
m i M r? z f7b“chem wiśniowym i z bursztynemlyiko za 75 C. Jmbô y dfsfyda obejmujący różne

igielnik, szydełko do robiraia dziurek itp napar3tok’ 8Ẑ olka’ 8Pilk i do włosów,

Tylko za 80 c.
Tylko za 80 c. ob'im"»"::;m t.-
Tylko za złr. 1 iót0TwideLaów08tn°ri,'l’tZ,OŻOtny o3 ł7źek 8toł\i 1Jźeczek do kawy, 3 no- 
TttI lr r m  r ,Y „  1 ’ 3 pod8t*wek P od noze- d ticek pod wodę i 2 lichtarzy.lyiKO za ZIF. i  I gustowny gorset damski, koronkami ubierany.

Tylko za złr. 1 kolorIchP’eknyCh ’ rnodJrcb P°dwî zek damskich we wszystkich

Tylk o za złr. 1 LhrakwoiS.koiorow7 z lDiaDych nici a<iama”k°  ̂«bn. we ̂ t .
Tylko za złr. 1 6 sztnk stosownych, do tego serwet.

Tylko za złr. 1*30 ladnójkwfci.0dWÓJny para901 gntaperk0W7> ni« przepuszczający 

Tylko za złr. 1*60 L la” i 8rdJ  e,eg\nokicb par78kich trzewików modnych o dre-
Ttrllrn oo wł ,  O.^A ^  P°deSZWach'- *»)“owszy fason dla mgżezyzn i dla dam. 
AyiJAU Za ZIŁ &  OU I bardzo elegancki szlafroczek damski, gustownie ubrany

Tylko za złr. 2-50
wyczerjao Poleccuiayza gotówkę

u *i.e T. 8 H a a r e n  E x p o r t
^len, Łeopoldatadt. Prateratrasse Nr. 43.

Browar

A dm inistracja „C zasu“ przyjmuje ze mó- 
wienia na następ :e  wydawnictwa J .  Choci-

Iszewskiego  w Poznaniu:
I. T r e s ' c i  r e l i g i j n ć j :

1) Hymn do liotrn przez X. Woronicza, bi- 
I skupa Krakowskiego Je stto  jedna z najszczytniej- 
I szych polskich p ' ezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco.

2) Życiorys X. Kardynała I Arcybl- 
I skupa EiedócIiowHhiegro wydany 1877 r. Jeet 
I w tem  dziełku opisany obszernie opis pobytu X. P ry ­

masa w Krakowie 1876 r. 95 s tr  20 c z przes. fr.
I 3) Dziesięć żywotów ŚŚ. Możebnie. 

jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą W ładzy Duchownej. 15 cnt.

4) Z e g a r e k  C z y a c o w y .  Nabożeństwo za 
dusze w c'yscu cierpiące. Z aprobatą. 15 c n t  

j 5 A a b o ż e i i a t w o  R ó ż a ń c o w e  3 cnt. Za 
50 cnt. przesyła się te  5 książeczek franco.

U . D la  d z i e c i :
6i Mala Historya Polska z obrazkami,

wierszem i prozą. 100 str. Cena 12 c., z opr. 16 c.
7) Mały Llstownilt dla dzieci, zawier. wzory 

listów i powinszowania. 20 cnt.
8—12) Pięć gier dla dzieci i starszych: NTie- 

I bo, lieck (gra podająca najważniejsze w ypadki 
z history i polskiój), Podróż po ziemiach polskich 
(krótka jeografia Polski), Orzeł biały z 9 ryci­
nam i i Polowanie z 12 obrazkam i. Cena za grę 

] 10 cnt., za 5 g ier 40 cnt., z przesyłka franco, 
j 13) Jak z 7  kart poznać pom yślaną liczbę.
I Nader zajm ująca g ra  rachunkowa. 10 c.

14) Historya o rycerzu złotoskrzydlnym, 
o porwanój dziewicy z drogim  klejnotem  i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt.

15) ‘Łamigłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cnt. K to razem nabywa dziełka od 6— .5  płaoi 
tylko 1 złr. z przes. franco.

H I. R ó ż n e j  t r e ś c i :
16) Łistownik zawier. dokładną naukę pisa­

nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatow skiego, Mickiewicza, L ibelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego form atu. 
Ułożył J . Chociszewski. Cena złr. l -30 c ., z przes. fr.

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż­
bów. 12 cnt.

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w Bprawaeh ożenienia i zamąźpójścia. 
Ułożył W incenty B. Jestto  prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem  dobrą polszczyzną napisana. 
25 cnt.

19) Kilka pereł. Powies'c P . W ilkońskićj.25c.
20) Chwila zapomnienia. Je s tto  powieść 

osnuta na tle  życia w Szczawnicy. 20 cnt.
21) Powieści i podania ludowe. Zebrał 

J . Chociszewski. 40 cnt.
22) Ochronka Buchwałdzka. Instrukcya 

dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt.

23) Ś f e d a l ł o n  z 16 pięknie wykonanemi por­
tretam i Polaków, w pudełku. 40 cnt.

24) Hedalion z 16 portretam i sławnych i za­
służonych Polek. 40 cnt.

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach z ich 
pism przedstawione. Ułożył J .  Chociszewski dla 
ludu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt.

26) Przyjaciel Uzied 1 młodzieży re - 
dakcyi J .  Chociszewskiego. Bok I —V. Około 750 
stron wielkiego form atu i 400 obrazków. Cena 4  złr.

27) Plis Klonswicza z objaśnieniam i S t. Wę- 
cłewskiego. 60 cnt.

28) Sielanki Szymonowicza z objaśnieniam i 
St. W ęclewskiego. Zam iast 1 złr. 20 e., tylko 70 c.

29) Sebaotyan Klonowicz. Powieść. 15 c.
30) Kucharka polaka m iejska i wiejska dla 

kucharek, m łodych mężatek i gospodyń. 30 ra t. 
Wszystk'e te  artykuły  posyłąją się już za oznaczoną 
cenę franco. Za Nr. 16— 30 płaci się zsm . 9 złr.
42 c. tylko 8 złr. z przesyłką franco.

Sprzedaje się tylko za gotówkę. T ak ie  Admini­
s tra c ja  .C zasu“ przyjmuje zamówienia od sprzeda­
jących z drngiój ręki, którym  udziela się stosowny 
rab a t za gotówkę. (1544-7-)

w raz z domem m ieszkal­
nym w  K rak o w ie  —  jest do 
sprzedania z wolnój ręki lab do wy­
dzierżawienia od 1 października r. b.

Bliższa wiadomość ca dole w domu 
p o i N r .  56 na P i a s k u .  (2091-2-6)

Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zażycia, niezawodnej skuteczności, prze­
ciw zatwardzeniu, żółci, zamule- 
niom i boleściom żołądka, i t. d.

3 franki pudełko ze 100 pereł złożone, 
______________ I */, pudełko 1 fr. 50 c. w  Paryżu.

W PARYŻU RUB DE SEINE, 31.
Dostać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolascha; w WARSZAWIE w skła- 

dach materjałów aptecznych p. Mrozowskiego; w  KRAKOWIE, w aptekach pp.Trau- 
czynskiego i Redyka.

(1109 14 20,

BATON de GOUDRON 
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
I używane bywa na podstawie orzeczeń i św iadectw  pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
| HeUera, Dr. M ehchera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu la t  z niezawodnym skutkiem  przeciw

ohorobem skórnym wszelkiego rodzaju
tudzież każdej nieciygtości cery,

: szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom , zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie i 
| brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym , czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją  każdemu polecić jako środek 
do m rcia  czyszczący cerę Jeżeli B ergera m rd ło  smołowe użyłem zostaje na zdrową cerę jako stały 
środek do m ycia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość j a k i i  
zadnemi mnemi środkam i osiągnąć me można, i ochrania sta le  od powyżej wymienionych cierpień cery

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
Bergera mydło aniołowe zawiera 40%  zgfszczonej smoły drzewnej jest bard /o  starań-1 

'm e  wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych m ydeł sm ołowjch w handlu

GjH Celem uclironienisi się od om am ień M
należy żądać wyraźnie Berbera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie 

B ergera mydło smołowe jes t prawdziwe do nabycia: w KRAKOW IE u apt. Stockm ara- we LW O ­
WIE u apt. S. R uckera; w NOWYM -  SĄCZU u ant. Jakubow skiego; w TARNOW IE Ranka

Prócz tego każda apteka może dostarczyć m ydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej Zamówie­
n ia hurtowne i częściowe przyjmuje główny sk ład : aptekarz <3. H E Ł Ł  w Opawie. (1129-16-18) I

ZMIANA LOKALU.
Salon mój mody przy ulicy Szewskiej Nr. 

2 2 3  I I  piętro, przeprowadziłam pod N r .  209 
na I  pięiro przy ulicy Szewskiej. (1973-6-6) 

Klementyna Chojeeka.

Ukończony praw nik
z egzaminami, biegły w niemieckim języku, 
sznka miejsca Jit? o  h o n c y p l t  n f  u  
n o t a r y u $ z a .  Adres pod lit. A .  I t .  
poste restanto B o c h n i a .  (2037-3-3)

I n w i P T  X I , w  X  J c i J l a
w Krakowie

do spiz dania lub do zamiany na wieś.— 
Wiadomość pod adre>em: JH. H .  poste 

| restante K r a b ó w .  (2030-2-3)

Poszukuje sie
o s o b y  d o  p r o w a d z e n i a  k o  
f t l e c e g o  g o g p o d a r g t w a  d o
m o w e g e ,  w wieku średnim, któraby 
się mogła odwołsć do r e k o m e n -  
d a c y i  z n a n e g o  o b y w a t e l ­
s k i e g o  d o m u .  Bliższe szczegóły 
udziela B i u r o  I n f o r m a c y j n e  
W g r o  K a r o l a  W o l a ń g k l e -  
9 0  w  K r a k o w i e  przy ul. Grodz- 

|kićj pod Nr. 93 położone. (2041-3 3)

Das im J a h r e  1 8 6 8  gegrilndete erste 
osterreichische

“Bi j g |g ||

Annoncen-Bureau A. Oppelik
W I M ,  S T A D T ,  i T I J B E N B A S T E I  I r .  9

(Eckhaus der W ollzeile Nr. 36) 
empfiehlt sich zur B esorgung von Annoncen aller A rt fur

s d m m t l i c h e  I n -  u n d  a u g l d n d i g c b e  J o u r n a l e ,
so wie iu alic osterr. ang&r. Kaiender u„d Fachzeitschr f.en.

Filr eine r e e l e  und e z a e t e  Ausfuhrung aller einlaufenden A uftrage b iirg t die allgemein 
ais a o l l d  bekannte u. a lteste  F irm a dieser Branche in Oesterreich U ngarn.

Preis - Courante und Kosten - Voranschlage gratis 
und franco.

% ló lk a  m a r y l /
Ziółka te  uznane podczas długoletniego 

użycia przez powagi lekarskie, m ają przyje­
m ny smak korzenny i leczą: wszystkie ro ­
dzaje chorób kobiecych, jak  upławy, niere-

f  ulam ość, połączony z n ią  ból głowy, mdłości, 
urcze, wszelkie cierpienia m acinniczne, o- 

słabienia itd .
Paczka 1 złr., z przesyłką pocztowa 1 d r .  

10 c. W yrób apteki C. L inhardtą  w Boden- 
bach. — Wyłączny skład d la Galicyi u J .  
PIEPESA , w aptece „pod W ęgierską koroną* 
we L w o w i e ;  w K r a k o w i e  u W IKTORA 
REDYKA aptekarza „pod Barankiem *. — 
Składy na prowincyi urządzane także będą 
ze składu głównego. (1394-13-)

Dom piętrowy umeblowany
do wynajęcia w całości 

I lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. B i s k u p i a  
'pod I. 119 obok PP. Wizytek.

[2051-2-3]



CZAS z Wtorku 28 Sierpnia 1877.

REALNOŚĆ
w Tarnowie

ua Strusinie pod L. 11, która obej­
muje kamienicę narożną z balkonem 
i pląs obszerny frontowy, budynek 
parterowy i ogród, zamierzam s p r z e ­
d a ć  Z w o l n e j  r ę k i  wyklucza­
jąc wszelkie pośrednictwo. (2043-8-3) 

K onstan ty  R am ult 
c. k. Notaryusz w Bochni.

Winogrona
brzoskwinie, gruszki, śliwki 
i j a b ł k a  sprowadza i rozsyła po zniżo­
nej cenie. f (2109-2 3)

E  Zamoscik,
ul. F loryańska naprzeciw 3ch dzwonów.

Clajlon i M
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w  M raiŁ ow I® , M y n « a  1 .0 8
polecają PP. Eflbukoir.

P ( « ( l  rO «B t(o  i]r* l«nD ,
BityrpatoiT róin«J witlkeitl,
S p o l i h n l M M ,
piawnlhl do biwaków i karleli,
Brony dlogonnlno kulo,
Brony Uómhowo de łąk,
WaiM do | b1m «b1ii bryt, 
gttwniki Merohorscutno róinyth 

■yitamów,
Słowniki rzędowe róin. lyiMmów, 
Słowniki do kapkewtgo elewa, 
Słowniki ręezne tankowe de ko- 

nlezyay,
Hoilarkl orygin. Wolier A. Woedo, 
Bozórząeoeze liana,
Grabiarki eote żelozne.
Grabiarki amerykaAikle „8ulky“
Wid ty do zlono 1 nawozu,
Żniwiarki orygln. Wolier A. Woodo 
Przyrządy do ostrzenia noty.

IUuttrowane katalogi m  żądani# 
hisplatni# i franco. (1710-54

W arsztat napraw,
Kl ep ar z, ulica Krzywa Nr. 89a.

P ełn m ii liteki 
Ageaoy* SI* loMków

its Krakom#, Rynek Nr. 28.

PSZENICY
białój morawki i czerwonćj gółki, po­
szukuje do siewu Ghtmińttci w Zale­
siu,  p. Rzeszów.  Próbki w ziarnie

APTEKA „POD
Konstantego Ifa iew sk p

w Krakowi e  przy ulicy Floryaósiritfj
o trzy m o l*  św ieże

W o d y  m i n e r a l n e
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (1219-17-)

A k a d e m i k znający oprócz gira- 
nazyalnych przed­

miotów, także gruntownie Język 
francuski, życzy sobie udzielać lekoyj 
pod przystępnemi warunkami. Osoby inte­
resowane raczą się zgłosić: ulica S z p i ­
t a l n a  Nr. 399, drugie piętro, Nr. drzwi 37 
od godz. 2—3 popołudniu. (2095-2-3)

loroby dolnych części ciała
_t żołądka, hemoroidy itd. będą szybko i 

•uńtownie wyleczone przez uniwersalny środek In- 
nyan peruwiańskich, roślinę Uokową. Od 
kilkudziesięciu lat uznane w kraju i zagra­
nicą racyonalnie ze świeżych roślin wyrobione Sam- 
psona pigułki kokowe Nr. II. po 2 złr. w. a. można 
sprowadzić wraz z dokładnym opisem przez IHoh- 
renapotheke w Hogoncyl i składy: w Kra­
kowie W. B edyka , we Lwowie J. B e ise ra , w 
Wiedniu C. H a u b n e r , Hof 6, w Wrocławiu S. 
<3. S chw arz, Ohl. Str. 21. (89-9-16)

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
i Towarzystwa przemysłowego

w e  L w o w i e  p r z y  u l .  Z i e l o n e j  S ir .  S I ,
poleca Szanownćj Publiczności wyroby swoje, znane w kraju i za 
granicą z doskonałości i taniości. (1791-5-6)

Cenniki i bliższe warunki na żądanie gratis.
D y r e k c y a .

Zupełnie nieprzemakalne płaszcze na deszoz * ^ 9
z najlepszćj styryjskiśj wełny owczśj, ciemno - szarobrunatne

■ ■  rr łroniomnnm! InWJo 7łrz najiepiM-tfj bcjijjbaj.oj wm uy owczej,
p l M z a e  d l *  t u r y s t ó w  z kapiszonami, bardzo l e k k i e ...................................
p if tR K fz e  p o d r ó ż n e  1 m y ś l i w s k i e  z kapiszonami. . • ■ • • • •
p i ę k n y  i S e n i y k o w  z kapiszonem jako s w l e r s c b n l  s u r d u t  d o  m i n ­

e t a  na lato i jesień. . . . . . . . . . . .  .__•_ • •/1Q,JO’0 ^  •

złr. 7 —
,  10-50

na lato i jesień  ...........................................................................
Z a m ó w i e n i a  za zaliczką pocztową natychmiast wykonywa (1849-8 8) 

J o h a n a  iw u ro z b e y g . H L ftiifm a im  In  6 r a z  (jtgiermarkV.
12 —

Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Samborze jest posada powiatowego 
u r z ę d n i k a  d r o g o w e g o  pro­
wizorycznie do obsadzenia.

Płaca roczna 400 złr., za jazdy w 
sprawach drogowych po 50 c. za milę, 
za jazdy w innych sprawach 3 złr. 
dziennie, i po 1 złr. za milę.

Kandydat ma być technikiem i ma 
się wykazać uzdolnieniem teoretycznem 
i prakfycrnem.

Termia wniesienia podań do Wy­
działu Rady powistowtj w Samborze 
do 15 października 18M r.

Z Wydziału Rady powiatowej 
S a m b o r  dnia 11 sierpnia 1877 r.

N a  g i e ł d z i e  z w y ż f i a !  C z y  k a p o w a ć ?
i f ra n c o  za nadesłaniem nam marki pocztowej.

JOS. KOHN & COMP.,
B a n k g e s c b a f t ,  W i e n ,  I . ,  K ^ h l i u a r k t  M r. 1 1 .

ces. kró l.

Kolej galicyjska
Nr. 1866 z r. 1877.

u p r z y w .

Karola Ludwika*
(2060-1-2)

O b w i e i s c s e D i c

kłosach. (2081-2-3)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 */, do 4% azotu i 21 do 2 3 %  kwasa 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1*74 r. d y p lo m e m .  
U in a n S a , nabyć można albo u pod­
pisanych lub w  A g e n c y !  d i s  
R o l n i k ó w  0 .  R i f c u c k le g o  
w  K r a k o w i e .  (1719 13 15) 
O wczesne zamówienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki fcośoianćj i spcdiuio

B. Schonberg & Frankel
ptzy ulicy Mostcsej pod Nr. 353/4.

P I Ę K N O Ś Ć !
młodzieńcza świeżość sił!

j R k o  n l e p r z e w y i i i o n y  i r o d e k  u p i ę k ­
s z e n iu  s k ó r y  przez cały świat płci pięknej 
uznana, urzędownie wypróbowana, wyborna, nie- 

_________ szkodliwa, prawdziwa_______

R A V 1 S S A N T E
D r a  I.K JO M hK  w  P a r y ż a .

t
Ten w całym .wiecie sfyn 
ny środek czyszczenia skó­
ry okazał się ze wszystkich upiek 
szających środków najakutecz- 
nłej.zym i najprawcłzlw- 
azy >n w wyg ublenlu piegów 
opalenia, mleil zlano-czer­
wonych I żółtych, tudzież 
wszelkich plam akórnych. 
B A V IIS A M T K  nadaje płci u -  
derzająco piękną,blado-różo- 
wą i aksamitno-delikatną świeżość młodzień­
czą, czyni akórę I ręce lśniąco białe 1 
delikatne |  działa chłodzące i ożywiająco i n- 

trzymuje delikatność akóry aż do najpóź­
niejszego wieku. (1887-4-)

P R A I I  I I / . I W  K J  dostać można w H r a -  
ko wie tylko w aptece p Stock mara.

| W  Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; połowa złr. 1 cent. 50. B i  

Skład główny« H E IN R  SC H W A R Z, 
BUDAPEST, MARIE-YALE KIAGASSE Nr. 9.

Od dnia Igo października 1877 roku aż nadal zaprowadzoną będzie nowa 
taryfa specjalna dla transportu zboża, ziarn strączko­
wych, wyrobów mełtycb ze zboża i ziarn strączko­
wych, słodu I kiełków słodowych, nasion olejnych, 
makuchów 1 mąki makuchowej nadawanych w ilości najmnićj 
1000 kilogramów na każdy list frachtowy; dalój: dla transportu używanych 
próżnych worków w owiązanych pakach bez względu na ilość nadaną -  
między stacyami rumuńskiemi, wzgl. galicyjskiemi z jednój strony, a stacyami
kolei niemieckich z drugiej.

Pomieniona taryfa, zawierająca osobliwsze zniżenia, wyjdzie w następują­
cych zeszytach, a mianowicie:
Zeszyt osobny (Separatheft), zawiera postanowienia regulaminowe i ta

fowe;
Zeszyt taryfowy I. ruch dotyczący stacyj: Berlin, Halle, Lipsk, Cyta-

wa, Reichenberg i innych stacyj kolei Górno - szląskiej, Niźno- 
szląsko - Mar chij skiój, kolei: Halle - Sorau - Guben i Saskich kolei 
państwowych;

Zeszyt taryfowy II* ruch dotyczący stacyj: Szczecin, Hamburg, Har
burg, Winsen, Brema, Bremerhafen, Geestemńnde, Luneburg, He- 
melingen, Wittenberg, Spandau — i 

Zeszyt taryfowy III. ruch dotyczący stacyj: praskiej kolei Wschodniej.
Wymienione prócz tego w treści „postanowień regulaminowych i taryfo 

wych“ dalsze zeszyty taryfowe: IV. i V.: „Ruch dotyczący niemieckich stacyj 
środkowych44 — względnie: „stacyj środkowo-niemieckich44 — znajdą zastosowa­
nie aż z chwilą późniejszą.

Do zeszytu taryf: I. i II. przydaną jest jako dodatek taryfa wyjątkowa 
dla zboża z Rosyi pochodzącego ab: P< dwołoczyska, Brody, Lwów, Kraków do 
Niemiec, a nadto znajduje się przy zeszycie II. jeszcze taryfa specyalna dla 
zboża itp. z Rumunii do niemieckich stacyj nadmorskich.

Z poszczególnych zeszytów taryfowych dowiedzieć się można, które z istnie­
jących obecnie pozycyj taryfowych zniesione będą przez nową taryfę.

Wyż wy mienione zeszyty taryfowe są do nabycia tak w naszych stacyach 
związkowych, jakoteż i w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszym 
w Wiedniu.

Wiedeń w sierpniu 1877 r.

Generalna Dyrekcja.

MagLtrat miasta Podgórza, podaje 
do powasechnój wiadomości, i ż  d n ia  
6  w r z e ś n i a  l§ V V  r . o d  R o­
d z in y  9 t ć )  s r t m a  d o  l s z e j  
W  p o ł u d n i e  odbędzie s ę w gma­
chu gminnym publiczna licytacya w 
celu wydzierżawienia wypalania wapna 
wraz z piecem angielskim i należącymi 
do tego budynkami na Czas t r z e c h ­
l e t n i e j  d z i e r ż a w y  t .  J. o d  
1 s t y c z n i a  1 § 1 §  r .  d o  3 1
g r u d n i a  1 8 8 0  r . z prawem 
przedłużeniu dzierżawy do 1st sześciu, 
jeżeliby przedsiębiorca piec wapienny 
nowszego systemu własnym kosztem 
postawić sobie życzył.

Cena wywołania ustanawia się w 
kwocie 2000 złr. w. a. rocznie.

Chęć licytowania mający złożyć są 
obowiązani wadium w kwocie 200 
?łr. w. a.

Oferty pisemne wraz z załączonem 
wadium przyjmowane będą podczas 
trwania ustnćj licytacji.

Warunki licytacyi megą być pi zg­
rzane w biurze Magisiratu każdego dnia 
podczas godzin urzędowych.
Z Magistratu miasta Podgórza,

dnia 21 sierpnia 1877 r.
Burmistrz: Nowacki.

Agencja dla sprzedaży
d r z e w a

Stlassny in Wien, II.,
lilUenbrunngasfte Kr. 8,

posznknje rzeteinój d stawy w.el- 
kich paityj rżniętego materyału 
dębowego, okrąglaków dębowych 
i progów dębowych. (1867-')-3)

o k f k a r i i r i e : c h r i s t o f l e
Odznaczenia 

na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1 44, 1849, trzy 

złote medale.
Paryż 1855 

wielki medal honorowy, 
Karlsruhe 1861, 

złoty medal zasługi,
Lo

roisęoN uu metal blanj
01T ALf f NIDE

Londyn 1862, 
dwa medale „for eicellence,“ 
Paryż 1867, hors concours.

ALFĘ
N I D E

F A BR Y KI  
w P A R Y Ż U i K A R L S R U H E

dyplom Honorowy 1873 r. 
w Wiedniu.

MARQUES CE
FABRIC U E

n/HRTSTOFliP
C en tra ln y  S k ła d :

Wiednia, Opernring 5 w Wiednia m m m m *

Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszój orfóvrerie 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na kaidój sztuce podaną

jest waga srebra.
W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach fabrycznych naszśj taryfy. — ffiustrewany cennik darmo;

_________________ punktualnie będzie w y k o n a n e . _________________

Przybory stołowe z alfenidu. 
Sprzęty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacanie 
wszelkich przedmiotów.

każde zamówienie bezpośrednie 
________________ (943.20-)

Konkurs.
L 1166 (2046-2 3'

Ogłoszenie licytacyi.
L. 1580. (2 (48-2-5)

Dwa Folwarki
oddzielne w pszennój glebie, w bliskości kolei i od 
Krakowa położone, Iszy gruntu m. 124, lasu 63, 
lig i gruntu m. 116, lasu 20 obejmujące, lasy nie­
tykalne wraz z zbiorami i inwentarzami, prawem 
propinacyi, m ą  do iprzpdanla ,  pod korzy- 
stnemi warunkami. — Wiadomości bliższej udzieli 
blóro Franciszka Sehmlda w Kra­
kowie, ulica Grodzka pod Kr. 97 

(2004-3-3)

B ó t t c h e r & F r ó h l i c b
Fabryka maszyn w Rzeszowie

poleca:
Młocarnie ręczne po . . . 75 zł. i wyże 
Młocarnie wraz z kieratem po 270 „ „
Młocarnie p zewoźne wraz 

z kieratem przewoźnym po 450 „ „
Młynki do ezyszcz. zboża po 60 „ „
Trieury do wydzielania wyki

i kąkolu p o .......................130 „ „
Trieury do gatunkowania 

ziarn zbożowych po . . 85 „ „
Pompy do gnojówki po . . 65 „ „
Pompy do wody po . . .  20 „ „
Metalowe pompy dla gorzelń 

i browarów po . . .  . 100 „ „
Siewniki szerokorzutne po . 110 „ „
Siewniki rzędowe oryg. Sacka 275 „ „
Siewniki rzęd. do rzepaku po 75 „ „
Siewniki do koniczyny po . 55 „ „
Młynki ręczne do mielenia

zboża p o ............................. 55 „ „
Młynki z prawdziwemi ka­

mieniami p o ...................... 165 „ „
Walec pierścieniowy, zwany 

brona Niszwitza po . . 68 „ „
Gniotowniki do słodu po . 140 „ „
Sieczkarnie p o ........................ 45 „ „
Siekacze do buraków i kar­

tofli p o ............................. 35 „ „
W szelkie reparacje, urzą­

dzenie gorzelń , browarów, 
tar talków i t. d. (1960-2-3)
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Mola gospodarstwa wiejskiego
(W yższa szkoła rolnicza)

w Dublanaoh.
Rok szkolny 1 8 7 7 /7 8  rozpo­
czyna się dnia 17go Września 

1877  r.
Podania o przyjęcie, opatrzone w dowody 

ukończonych nauk i wieku kandydata wnie­
sione być mają najdalej do dnia Igo wrz£- 
śnia b. r. franco do Dyrekcyi szkoły w Du- 
blanach (p. Lwów), która udzieli na żąda­
nie bliższych wyjaśnień. (2042-3-3)

Z. Strusiewicz

Kawy zdrowia
D r a  S c h w a b e g o  i D r a
L l i t t e g o ,  bardzo smacznśj i 
pożywnćj, szcsególniój dla słabych 
i dla dzieci, a pięć rasy tańszśj 
od kawy indyjskiój, prcmiowanćj 
na wiedeńskiój wystawie światówój, 
dostać można w Handlu J a n a  
l a g e l  w K r a k o w i e ,  Ry­
nek główny. ________(231-8-)
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Ceny fabryczne.

Jedynie za najlepszą uznaną
V. Włsohloa

P A S T Ę
kauczukowo-woskową

do z a p u s z c z a n ia  
p osad zek

tak trwałością jakoteż pięknym 
połyskiem wszelkie inne tego 
rodzaju pasty przewyż?zsją' ą — 
sprzedaje po cenach fabrycznych 

handel pod firmą
Andrzej Schultz

w K rak o w ie .
Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie 
uskutecznione będą. (‘. 017-3-8)

Ceny fabryczne.
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Z wolnój ręki

do sprzedania
po cenach nizkich wszelkie mchom ości 
w zupełnie dobrym stanie jakoto: Bi­
blioteka w całości lub Częściowo, me­
ble, lustra, obrazy olejne i sztychy, 
futra męskie, oraz naczynia kuchenne 
miedziane. Ulica Kanonicza Nr. 122, 
II piętro. (2016-3-3)

N i n c p
sosnow o -balsamiczno - zioło wy

Aleks. Mańkowskiego
wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i kra­
jowych przeciw wszelkim uporczywym kaszlom 

i kokluszowi.
Cena flaszki 1 złr.

Główny skład utrzymują: w Krakowie 
W . Redyk, apt. pod Ha rankiem; we
Lwowie P. Mikolasch, apt.; w Czerniowcach 
W. Beldowicz; w Warszawie H. Kucharzew- 
ski; w Wilnie w składzie materyałów p. Gru- 
żewskiego; w Wiedniu u pp. aptekarzy J. Weisa 
i u J. Herbabnego; w Bernie u F. Edera apte­
karza; oraz do nabycia prawie w każdćj aptece 
na prowincyi, — na żądanie listy i świadectwa 
wysyłam fra n co . (1536-3-5)

PBOnESY
na cale losy państwowe 2 1864 r.

po złr. a v a i stempel.
Główna wygrana złr. 200000 

Ciągnienie 1 września.
M. J. GUTH

P r a g ,  Graben 19. W len, Kohlmarkt 5. 
(1866-5-5)

W DO R A CH  R Z E IIE N
poczta Dąbie, przy szosie, dwie 
mile od stacyi kolejnej Dębicy, 
są jeszcze do w y d zierża ­
w ie n ia  Iia lat 9 c z te r y
fo lw ark i wraz z gorzelnią, 
przeważnie najlepszej gleby 
rędzinnej. — Zgłosić się do ad- 
ministracyi osobiście lub pise­

mnie w Rzemieniu. 
Tamże są także d w ie pa­

ry koni 5-letnich, i  6 miary, 
powozowych, w najlepszym sta­
nie, wyjeżdżonych do gprze- 
dania. (2000-4-4)

Administracya •* w Paryżu, 22. Boulevard  
Montmartre.

P A S T Y L K I  d o  t r a w i g k i a
w ytw orzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

I O L E  V I C H A  1 )0  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknitn ia  faliierstuia iądae nalewy, 
aby na wtwyttHeh produktach tnajdowaly rif 

tnakt:
Kontroli skarbowój franonsklój
Dostać można w Kr a k o w i e  w aptece P. J. 

Tranczyńskiego i w aptece W. Bedyka, u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. (753-15-)
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Ogłoszenie.
L 202. ===== (2123)

Szkoła Towarzystwa muzycznego w Kra 
kowifi rozpoczyna w pierwszych dniach wrze­
śnia b. r. n o w y  k u r s  n a u k ,  w którym 
udzielać będą:

A. Nauki śpiewu solowego: p. Voigt Ber­
narda, p. Stanisław Niedzielski. B. Nauki 
gry na fortepianie: pp. Blaschke Józef, Hof 
man Kazimierz, Kołiczkowski Alfred, Mo 
lenda Daniel. Płachecki Antoni, Sierosław 
ski Józei. C. Nauki gry na skrzypcach: 
pp. Glieher Ryszard, Gwiazdo morski Jan.
D. Nauki gry na flecie: p. Vopalka Antoni.
E. Nauki gry na wiolonczeli: p. Loeffler 
Wacław. F. Nauki gry na organach: p. Ri- 
chling Wincenty. G. Nauki kompozycyi: 
a) harmonii i iastrumsntacyi: p. Hofman 
Kazimierz, b) kontrapunktu i fug: p. Ri 
chling Wincenty. H. Historyi i literatury 
muzyki ( bezpłataie): p. Blaschke Józef. 
I. Nauki elementarnej śpiewu chórowego 
(bezpłatnie): p. Niedzielski Stan sław.

Warunki i termin rozpoczęcia nauk tuta, 
niewymienionych później ogłoszone zostaną.

Wpisy odbywać się będą począwszy od 
d. 23 b. m. codziennie w kancelaryi sekre 
tarza Towarzystwa (plac Szczspański 1.240) 
od godz. 12 do 1 w południe i od 6 do 7 
popołudniu.

Z kancelaryi Tow. mniyoznego 
W Krakowie dnia 25 sierpnia 1877 r.

Obwieszczenie.
I t  221J5   (2062-1-3}

Podaje s ę do wiadomości publicznej, 
if. w dniu 3 I j  m s i e r p n i a  r .  b .
o godzinie 12 w południe, w gmachu 
Magistratualnym w biurze Wydziału 
ekonom cznego, odbędzie się licyta- 
c y n  zapomocą ofert opieczętowanych 
na wykonanie w rzezalni miejslnćj na 
Grzegórzkach robót: stolarskich, szklar­
skich, ślusarskich i pokostniczych.

Do ofert winua być dołączona mar­
ka stemplowa na 50 ct. i przepisana, 
zaś na kopercie poświadczenie, iż kau­
cja  w kasie miejski 6j została złożoną.

Na roboty stolarskie ksucya wynosi 
100 złr. m. a., na szklarskie 50 złr. 
m. a., na pokostnicze 200 złr. m. a., 
na ślusarskie 100 złr. m. a.

Bliższe warunki w biurze budowni­
ctwa miejskiego, w godzinach od 9ój 
do lś j rano i od 46j do 6śj popołu­
dniu przejrzane być mogą.

Magistrat kr. gł. m. Krakowa
dnia 24 sierpnia 1877 r.

O d w o ła n ie
licy tacji.

Nr. 743.    (2063)

Z powodu zajścia nieprzewi­
dzianej przeszkody, odwo­
łuje się niniejszem ter­
min licytacyjny na wy­
dzierżawienie prawa propinacyi 
miejskiej w P il z n ie  na dzień 
3 0  sierpnia b. r. rozpisany —  
aż do dalszego w tej sprawie 
zarządzenia.

Magistrat miasta
Pilzno, 25  sierpnia 1877  r.

Isze piętro
nów  pod Nr. 122 jest c

w domu przy ulicy 
G ó r n y c h  Mły-  

pod Nr. 122 jest od Igo październi­
ka b. r. da w ynajęciu . (2114-1-3)

Pszenica do siewa
B a n a t b a  pierwszy zbiór z nasienia spro­

wadzonego z Banatu 
B a n a t b a  od lat kilku w miejscu pro­

dukowana i 
W ą « a t k a  c z e r w o n a .

Wszystkie trzy rodzaje w gatunku celnym 
sprzedaje Zarząd dóbr w S t r ó ż a c h  nad 
Dunajcem, poczta Z a k l i c z y n ,  po 14 złr. 
za 100 k io. (2107-1-2)

(toby misi do sprzedania
majątek ziemski
przy kolei, z dobrym domem mieszkalnym, ogro­
dem i budynkami, w glebie pszennśj, z dostate­
czną ilością łąk i trochę lasu, w cenie od 30 do 
50,000 reńskich — raczy nadesłać opis pod adre­
sem L n d w l k a  O r z y m a t y  przez Warszawę, 
poste recan ts  w BIAŁY RADZI WIŁO W8KIEJ, gu­
bernia S i e d l e c k a .  — Może być dany w razie żą 
dania w zamian majątek w Królestwie lnb dom 
w Warszawie. (2116-1-6)

Sprzedaż
Piwa Woynickiego
wpro3t z lodowni po cenie browarnianej 
z doliczeniem za fracht i opłaty akcy 
zowój przyjął i uskutecznia H a n d e l
Edwarda Fuchsa w  K ra­
kow ie. poleca zarazem takowe śmia­
ły każdemu jako doskonałe zupełnie 
tak w kolorze, jak smaku i dobroci 
zbliżone do Pilzneńskiego, a w ćmie 
wielka różaica zachodzi, bo znacznie 
tańsz-3.___________________(2058-1-4)

N V m P 7 V P l p l  szk6ł posia­l i  C lU G /i j  GTC1 flający gruntowną zna­
jomość muzyki i dobrą metodę w udziela­
niu początków g r y  n a  f o r t e p i a n i e ,  
życzy sobie udzielać lekcyj. Bliższa wia­
domość u Wgo Ż, J . Wywiałkowskiego 
w h a n d l u  p a p i e r u  „pod Murzynami.

(2117)

szkół publicznych wyjeż 
dżaiąc d. 1 października 

'. b. na lat kilka do Wiednia w celu 
naukowym, życzy sobie zająć się wy­
chowaniem i wykształceniem jednego 
lub dwóch chłopczyków (braci), któ- 
rycbby rodzice tamże na edukacją oddać 
chcieli. Bliższa wiadomość franco pot 
lit. A . F. 1837 poste rest Kr a k ó w.

(2119-1-3)

Ktoś pragnie od Igo września udzielać 
lekcyi w  j ę z y k u  |  l i t e r a t u r z e  

u l e m l e f h l e j ,  jakoteż w naukach gim 
nazyalnycb. — Bliższe wiadomości w księ 
garni Wgo Krzyżanowskiego.
ł f  nterricht in d e u t s e h e r  S p r a e h e  
“ u n d  i d l t e r a t u r ,  s i wie in Gim- 
nasialfachern wird per 1 September ertheilt. 
Norddeutsche Dialekt. — Gefall. Offerte 
erbeten in die Buchhandlung Herrn K rzy­
żanowski. (2061-1-2)

P f H l i l * n f ł i  mftj?ce uczęszczać do 
•  I H I l t / a l f i Ł I  seminaryum lub gimna­
zjum żeńskiego, znajdą umieszczenie pod 
sumiennym dozorem i troskliwą opieką u 
podpisanej nauczycielki gimnazjum żeńsk.

L. C ćrchow ej,
Ma ł y  R y n e k ,  dom p. Barbera L. 426

(2025-3-3) na I. piętrze.

P odpisana n  i u c z y c l e l k a  prau? 
s z k o l e  m i e j s k i e j  ż e ń s k i e j

w Krakowie, przyjmuje panienk i 
uczęszczające do szk ó l pu­
blicznych za przystępnem wyna­

grodzeniem, zapewniając im troskliwy dozór 
i opiekę. Lekeyę muzyki, języków i tańców 
pobierane mogą być na żądanie.

Julia Gros*,
SŁranr m L. 4, dom XX. Misyoiarzy. 

1978 7-1 Oj przy plantach.W Zakładzie moim naukowo-wy­
chowawczym żeńskim w Nowym 
Sąoin, rozpoczyna się n a u k a  
dnia Igo września 1877 r.

W o r a  t a t r z e w M a ,
2093-3 5) właścicielka zakładu.

Od Igo w rześnia
udziela  1« kcyj m uzyk i Alfred  
K ołaczk ow sk i.—Mieszka pizy ulicy 

S t o l a r s k i e j  pod Nr. 481 na II. piętrze. 
OBoby interesowane zechcą się zgłaszać od 
godziny 2ej do 4ej. (2056-2-5)

Ogłoszenie Ola Rodziców!
Ojcbi oddana zupiłnie ż/ciu domowemu, 

mając lokal obszerny i zdrowy, w środko­
wym punkcie mias a, wygód ie o rządz ny — 
przyjmuje p a n i e n k i  ca pomieszkanie, 
uczęszćzajsce do Zakładów nauk wjch wyt- 
szych, któe powi-rsene jój opiece, znajdą 
obok w liści wy eh wygól domowych, troskli­
wość i bacność rodzicielską, nist* ńćj pomoc 
naukową i kon ersscyę w obcych językach, 
a mianowicie fran uską, równie dobry for­
tepian dla kształcenia się w muzyce.

Bliżs.ych informacjj udzieli Biuro Nau­
czycielskie P. Heleny Nowoleckiej przy ulicy 
Go ł ę b i ó j  wyż8zój  pod Nr. 168 na dru- 
giem piętne. (1946-3 3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Rodziców i Op eknnów, iż od d. 
4gj wrseśnia r. b. rozpocznie się 
wy I ład nauk W moim Zakła­

dzie szkolnym. Wpis uczennic rozpo­
częty, a osoby interesowane raczą się 
zgłosić pod L. 17 w Rynku gł. II. piętro. 

(2104-2-4) Marya Nowobilska.

P a n ie n k i srasfc
dicznycb, znajdą troskliwą opiekę, pomoc 
w naukach, również na żądanie język fran­
cuski i muzykę ped bardio przystępnemi 
warunkami. Ulica M i k o ł a j s k a  Nr. 422 
drugie pięiro. (2098 2 3)

Wanda Swiełyńska z matką.

Nakładem Drukarni Wł. L  Anczyca i Spółki w Krakowie wyszedł z pod prasy:

Krakowski
O Ł T A R Z  Z I . O T  1

Książka do Nabożeństwa, od lat kilku zupełnie wyczerpana, a przez wszystkich 
Chrześcian Katolików wielce ceniona.

Polecając książkę tę Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownój Publiczności i pp. 
Sprzedającym Książki do nabożeństwa, zawiadamiamy, iż (2059-1-6'

egzemplarz broszurowany k o s z tu je ......................... złr. 1 c. 20
» oprawny w skórę, ze złotemi brzegami „ 1 „ 80

Biorącym większą ilość egzemplarzy za gotówkę, odstępuje się znaczny rabat.

O Ile zapas starczy.

ieN a j o k a z a l s z e  pr e i
dla Abonentów „C zasn.(‘

Z ogromnymi ofiarami udało się podpisanemu Zakładowi nabyć prawo rozpowszechnienia naj 
słynn:ejszych, niżej wymienionych czterech arcydzieł, jesteśmy wigs w tóm miłśm położeniu, 
ze możemy oddać Szanow. Abonentom i Czytelnikom „Czaia“ te kosztowne dzieła sztuki 
po następujących bajecznie tanich cenach. Dostarczamy zatćm tylko za

J format 54 X  72.

M 1 irześ. przyjmuję u czn ió w
szkół początkowych, realnych i gimnazjal­
nych z wi, tem i obsługą, pod osobistym 
dozorem, za u m i a r k o w a n e m  wynagro 
dzeniem. Zgłaszać się można przy placu 
)ominikańikim Nr. 485 I. piętro.

M lim ondn, 
(2101-3-3) nauczyciel szkół publicznych.

Z dniem lym września b. r. otwiera 
nauczyciel gimnazyalny, żonaty,

P e n s y o n a t
dla uczniów szkół gimnazyalnych i real­
nych w Krakowie. Zwraca się przy tern 
uwagę rodziców i opiekunów, że oprócz 
wszelkich wygód, troskliwej opieki i 
torepetycyi z przedmiotów szkolnych 
zapewnioną jest ciągła konwersacja 
w jętyku niemieckim, a na żądanie i we 
rancuskim. Bliższa wiadomość w księ 

garni p. Krzyżanowskiego. (1»99 6-ft)

7 złr.
następujące cztery imitacye obrazów olejnych i 

Nr. I. „Pytanie miłoćci** (Liebesfrage), Ertmanna f W0_0 frtrTMoł. ai q«t 
Nr. 2. ^Posługi rycerskie** (Ritterdienste) Ertmanna ^ * X
Nr. 3. „Węgierscy Cygani** (Ungarische Zigeuner), Hetnhardn 
Nr. 4. „Spokój w polu** (Rnhe im Felde), Gsaermanna

Oddajemy takz- dwa dowolne obrazy za flU "" 41 złr. 'O B  jak równie jeden 
obraz za cenę złr. 9. Te dzieła sztuki

najpiękniejsze imitacye obrazów olejnych
stanowią bardzo wielką, imponującą ozdobę każdego salonu, a każde z nich z oso- 
Dna jest wykonczonem arcydziełem; nazwiska zresztą wymienionych powyżej mistrzów sta­
nowią zupełną rękojmię osobliwości tych dzieł sztuki. Spodziewamy się zatem po artystycznym zmyśle 
Szanownych Czytelników, że nie pominą tej tak szczęśliwej 1 nigdy nie powrotnćj spo­
sobności nabycia tych prawdziwie pysznych egzemplarzy. U 1* Tylko dla Abonentów i Czytelników 
tego dziennika oznaczoną jest powyższa cena; obrazy te kosztowały dawniój złr. ««, a dzisiaj 
jeszcze Jest cena sklepowa -to złr., o czćm każdy przekonać się może. ' U l  

Zamawiający zechcą odciąć poniższą zamówkę, a wypełniwszy ją, nadesłać do
Verlags-Aostalt,

Wien, II Hezirk, Taborstrasse *r. II.

(Czas) Z am ów  ka.
An die lerla&s-Anstalt, Wien, II., Taborstrasse 11.

Proszę mi posłać: Bild 1,     ' ______________________
Bild 2. ______________________ ___ ____________________________
Bild 3 .  ;  _______________
Bild 4.

(Należy ohraz tak nazwać, jak jest w anonsie nazwany). 
Należytość w kwocie złr. ■ załączam (albo za zaliczką).

Nazwisko zamawiającego  ________________________________   .
Z am ieszkan ie_______   ________ ________ _______________
Ostatnia poczta _________ _________________ _________  ___________________

Jeżeli należytość posyła się wraz z zamówieniem można powyższą zamówkę przykleić do karty 
_  , » zamawiając z a  pobraniem poeztowem przykleić ją  do kartyjocztowej (Postanweisung),

corespondencyjnej (2115-1-3)

Składy papieru F. Sznkiewicza
W KRAKOWIE

u lic a  G lrodzh« Ł. GB i  R y n e k  g łów ny  p rzy  A - B
eą stała zaopatrzone

we wszelkie zeszyty 1 potrzeby szkolne, materyoły pisemne, rysun­
kowe 1 malarskie w najlepszych gatunkach.

K onogram y 1 bilety  w izytowe. 
Islęgl handlowe.

M a g a z y n  w R y n k u  utrzymuje oprócz tego S k ł a d  K o m i s o w y  
SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUE

o ra z
APABAT0V KOŚCIELNYCH

f a b f y k i  J. Ł. Herrmann w W i e d n i u .
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054 2 )

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieogran.odpowiedzialnością“

u lic a  I .  J a n a  Mr. 3 0 5 ,
a) eskontujo weksle swoich Członków,
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem B ie d n i  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e Ś C  od sta rocznie. <1948-4 8)

H asa  T o w arzy s tw a  zw raca  wkładki :
do 500 złr. w. a, bez wypowiedzenia, 

od 500 złr. do 1,000 złr. za 3-dniowem wypowiedzeniem,
„ 1,000 „ „ 6,000 „ „ 10 „
„ 6,000 „ „ 10,000 „ „ 20 „
„ 10,000 „ „ 30,000 „ „ 45 w

Kraków dnia 11 sierpnia 1877 r.
Dyrektor:

Józef Kiciński.

IC H  IO P I
Przy nadchodzącym roku szkolnym mam 

zaszczyt zawiadom ć niaieniejszóm Szano 
wnjch Rodziców i Opiekunów, że jak w la­
tach ubiegłych tak tóż i cadal p r z y j m u j ę  
u c z n i ó w  s z i k ó ł  l u d a w y e h  I 
srcdn icli n« m ieszk an ie  u  1^4 
t  k a r r e p e t j r c y ą .  — Do ór, opiek 
i pomoc w naukach sumienna. W godzinach 
szkolnych przygotowuję uczniów do ogz >.mi- 
nów prywatnych. (1788-3 3)

Władysław Kudasiewicz
ukończony słuchacz fiilozofii.

Kraków, ulica Franciszkańska, dom 00  
Franciszkanów, II podwórzec I piętro, id 

strony muzeum pr?emyeł.iwego.

Tomasz Mendel
utrzymujący p e n s j o n a t  m ę s k i  
w Krakowie przy uiiey B r  a e k i 6 j 
pod Nr. 159, w domu Wgo Sękow­
skiego, zawiadamia S»an)wnych Rodzi­
ców i Opiekunów, iż z dniem 1 wrze 
śnią 1877 r. rozpoczyna w Zatładżie 
swoim knra nank dla szkół pospolitych 
przepisany, z uczniami tak przychodni- 
mi jakoteż stale w Zakładzie umiesz 
czonymi, gdzie także uczniowie do szkół 
publicznych średnich uczęszczający, po 
mieszczenie, dozór i korepetycye mieć 
mogą. (2015-4-5

Instytut Panien
Eufemii Wiesiołowskiej

w  K R A K O W I E
ulica Plac Dominikański N r. 485, 

w którym udziela się prócz nauk szkolnych język 
fr»ne«izkl. MglelRbi, n lnnleelil,
m u z y l i a .  Rodzice życzący umieścić swe córki 
w tym Instytucie mogą zgłaszać się osobiście lub 
też listownie. Programy na żądanie przesyłane. 
Kurs nauk zaczyna się 1 września r. b. (1692-8-8)

Od 1 września b. r.
przyjmuję PP. s t u d e n t ó w  \i wiktero, 
s obsługą, pod bardzo dobrym dozorem, 
za pomierną cenę. Zgłaszać się mcżoAustnif 
ub pisemnie pod L. 467 „pod nową Bramą" 

Tis*& vis szkoły gimnazyalnćj Ś. Jacka. 
1902-10 10) O r t u u a  w Krakowie.

Umieszczenie uczniów.
Po stałój cenie 250 złr. przyjmuję na rok 
ueżący uczniów na mieszkanie i wikt. 
Za najsumienniejsze zaopatrzenie pod 
rażdym względem ręczę mćm stanowi 
skiem jako nauczyciel szkół w Krakowie 
Bliższa wiadomość w moim mieszkaniu 
przy ul. B ł a w k o w k i ć j  pod L. 266 

piętro od frontu. (2028-3-3)

Jak w poprzedni; h latach tak i w tym 
roku, p a n i e n k i  chodzące dc 
szkół publicznych znajdą u mnie 
pomieszczenie, a oprćcz tegoż megą 
mieć na żądanie korepetycjo i od­

nosić znaczne korzyści w językach francu­
skim i niemieckim, mając w domu moim 
Niemkę i Francuskę do codziennej konwer 
sscyi. — Osoby interesowane ? głoszą się 
na ulicę G o ł ę b i ą  n i ż s z ą  pod Nr. 182 
na drugie piętro. (1975 5-6)

i t r a ż y ń s k s ,  wdows.

J ak lat poprzednich tak i na ten rek 
przyjmuję u c K llf ló w  szkól publi­
cznych na mieszki-nic i wikt, r?r§- 
czająs za sumienny dozór męski i 
opiekę rodzirielską, z koawersaoyą 

niemiecką —  na żąięmie fortepian i język 
rancuski w domu Ul. S z p i t a l n a  L. 385. 

(1917-3 3) U 'f r je te c h « W K fe a .

Kontrolor: 
Ignacy Nowicki.

w i t y  f i z ę s c l o w e
na

J|3 seryj z r. 1839
na które według planu losowania

dnia Igo września
trafna wypaóó musi 

Dwudziestka . . . złr. 10
Dziesiątka . . . .  złr. 19  
Ćwiartka . . . .  złr. 4 7  

BS* Główna wygrana

zł.  3 8 0 ,0 0 0
Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 

i tak:
na V,0 najmniej . . . .  złr. 9 30,
n V a o ....................................złr. 4*65,

% ....................................złr. 231/,

Ciągnienie wygranych
Już dn iu  flgo w r z e śn ia  b. r.
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W O C h S l ® r g e S C M f t  der Administration des
w  W ied n iu , W olBzeSlc Nr, 13.

Ch. Cohn. (1857-12-12)

Ca^onłaai Drakami „CZASU",

Przyjmuję uczniów
na wikt i mieszkanie. —  Bliższa wiado 
mość w kancelaryi szkoły łój ludowśj 
pod Nr. 86 na P o d w a l u .

(2102-2*3) Wojoiooh Bllobna.

Zawiadamiam niniejszem, że 
jak łat poprzednich, p r a s v l -  
m u j ę  n a  m i e ^ k a n i e  
i  s t ó ł  PP. Słuchaczy Uni­

wersytetu, oraz uczniów wszel­
kich publicznych szkół. Korepe­
tycye przedmiotów szkolnych o- 
raz nauka języków w domu. Na 
żądanie mogą być pokoje osobne 
lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 161,  
dom Wgo  Alfreda Milieskiego.

(1949-3-6) A. Fn msnblevlcz.

P P . S T U D E N C I
znajdą pomiesziaenie z wiktem i ob­
sługą przy małej rodzinie emeryta, za 
miernem wynagrodzeniem — prsy nlicy 
Z w i e r z y n i e c n i ó j  Nr. 30 I)z. III 
w domu Wgo Henisza. — Wiadomość 
u stróża. (2008 4-4!

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera 1 Spółki

oraz

Wydawnictwo dziel k a to lio M
w Krakowie, w Rynku g ł., pod Nr. 17,
poleca następujące dzieła używane w Szkołach 

publicznych:
Hlstorya kraju rodzinnego dla

kias nidsjych c. k. szkół średnich galicyj­
skich przez L. D. L. Kraków 1875 r. 80 c. 

K A re m e r  D r *  J ó z .  Początki logiki dla 
szk(*ł średnich. Kraków 1876 r. złr. 1 60c. 

W i e c z o r y  p o d  - l i p ą  czyli Historya 
narodu : olafcGgo. opowiadana przez Grze­
gorza z pod Ricławic, z widoma rycinami. 
Kraków 1872 r. złr. 1.

Z i e m b o  l i r .  T e o f i l  Psychologia. 
Kravów 1876 r. złr. 1 25 c. (2044-2 2)

Ears nauk
w Z a k ł a d z i e  w y c h o w a w c z o -  
n a u k o w y m  P P .  P r e z e n t e h ,
oosiadającym atrybucye szkół publicznych, 
rozpoczyna się z dniem 1 września b. r., 
?pisy zaś ucvennic i stsłe ich nmieszcze- 

aie w pensyonacie cd dnia 29ge sierpsia. 
Józefa Waligórska, 

przełożooa Zgromadzenia w klasztorze 
(2038-3 3) & Jana w Krakowie.

I i i r s  m u z y k i w e d łu g  m e to d y
Chopina

rozpoczynam w r. b. z dniem Igo września w no- 
wem mieszkaniu przy ulicy F l o r y » ń a l i l # J  pod 
L. 356 (gdzie sklep p. Marka) na II piętrze. Zgło­
szenia przyjmuję tamże, codzień począwszy od dnia 
powyższego między godziną 11 a 1 w południe. 

(2031-2-3) E m i l i a  C ą a l o r o w i k a .

Lekcyj na fortepianie
w pensjonatach, w domach prywatnych 
i mieszkam u swem —  udzielać pragnie

Julia iZawadsiuskiGh Tymińska,
plac Sz c z e p a ń s k i  L. 239, obok teatru 

(1943-4-4) II. piętro.

Pszenice do siewu
l dóbr Gnojnik:

G a l i c y j s k a  © ntka wytrwała, na nie­
przyjazną zimę i nieulegająca śnieci; 

B a n a t k a  pierwszy raz z oryginalnego 
nasienia tu wyprodukowana, (1952 4-6)

ią do  nabycia po 14 złr. za 100 kilo loco 
Kraków przez

Agencję dla Rolników 
S. R i k u c b l e g o

v  Krakowie w Rynka Nr. 28

układu Wiktora Bylickiego (wydanie M. 
Dworskiego), otrzymał na skład Handel 
S & u trseb y  I J N u r c z y ó s k łe g *  
i pozbywa takowe po cenach znacznie zni­

żonych.
Przeiyłki zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotną pocztą za zaliczką. (1717-7-)

KAST
ogniotrwałe

F r y d t r y k a  W to s tg o
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agency! dla Rolników
B. MiknefeJeffo

w K rakowie  p o i  Nr. 28.
(1711 32-1

MeMe do sprzedania
Garnitur-cały, stół, szafa, kredens, .biurko, 
umywalnia i kilka obrazów olejnych w ozdo­
bnych ramach. Ulica B a t o r e g o  Nr. 159 
w domu Wgo Kwiatkowskiego na parterze. 
Codziennio można widzieć między 1 a 2 go­
dziną popołudniu. (1982-6-6)

Tamża jest plac pod budowę.

Przeciw cierpieniom ; k  i suchotom
zachwala i p ieca jako najskuteczniejsze środki 
więcej niż 5001 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
pacjentów od 30 la t świetnie uznane wyroby sło­
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Uoffa 
W Wiednia, Grubrn. Brilnnerstrame 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło­
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie : Śro­
dkiem izezegńlnlejszćj -wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel­
kiego rodzaju i suchotom Jest Hofla 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 8£ 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo­
dzenie płuc. Ciągłe nśywanle wyclagn 
słodowego wraz z czokolndą Miodową
I plersioweml cukierkami słodowe- 
mi zmniejszyło widocznie chorobliwe 
zjawiska i uskuteczniło zupełne wy­
leczenie. lir. Sporer, c. k. radca gu. 
bernialny w Abbazia. Dopisek. Kanen
II lutego 1HJ J. Ma przepisanie mojeą#. 
lekarza domowego proszę dla pewnój 
osoby przychodzącej do zdrowia o 
nadesłanie £ funtów czokolady sło­
dowej i I funta cukierków słodowych. 
Romer, c. k.‘telegrafista. (1623*7-12)
(Prawdziwe cukierki słodowe H o f a są 

w niebieskim papierze.)
Składy w KRAKOWIE, u W. R e d y k  a, J.  T r a u -

c z y ń s k i e go ,  Józ .  J a h n a  i C. W. K o h l e r a ;  
w NOWYM SĄCZU u R J a k u b o w s k i e g o ,  
w TARNOPOLU u Fr. J a m r o g i e w i c z a  aptek.

Gdpowieaa&Jffi? rsgdca draki ri? J 6 i e f  f i a b o o l ń s k L


